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18 M AJA  N A S T A P I D E C Y ZJA  W  S P R A W IE  

PO LSK IEJ P O C Z T Y  W  G D A Ń SK U .
Gdańsk, 13 maja. (A W .j .  Gdańskie dzien­

niki donoszą z Hagi, że  trybunat m iędzynaro­
d o w y  w yd a  sw o orzeczen ie w  spraw ie sk rzy  
nok pocztow ych  w  Gdańsku nie w cześn ie j, 
niż dnia 18 b. m. —■

D E LA G A C I E S T O Ń S C Y  W  W A R ­
S Z A W IE .

W arszaw a, 13 maja. (A W -). Dnia 14 maja 
p rzybęd z ie  do W a rs za w y  delegacja rządu 
ii parlamentu estońskiego : m inister p. Karol 
A st i 2 w icem arsza łkow ie  parlamentu estoń­
skiego. —

N A R A D Y  M A ŁE J  EN TEŃ TY .
Paryż, 13 maja. (A W . )  Z  Bukaresztu do­

noszą, że  narady M a łe j Ententy toczą się w  
pt zyśp ieszonym  tempie. G łów n ie  om aw iano 
sp raw ę Austrji. B enesz i N lnczic wypo-wre- 
d zie li zgodną opinję ż e  dalsza akcja zm ierza­
jąca do p rzyłączen ia  Austrji do N iem iec mo­
g łab y  pociągnąć za so te  p rzyk re  następstwa 
i  że d latego nie m ożna dopuście do dalszego 
p zgorszenia się sytuacji ekonom icznej 
Austrji. —i

*  **
Paryż, 13 maja. M in ister pełnom ocny Ju­

gos ław ii w  P a ryżu  podkreślił w  w yw ia d z ie  
p rasow ym , ż e  w yn ik i konferencji M a łe j En­
ten ty  w  Bukareszcie wskazują, że M ała  En- 
tenta troszczy  się nie ty lk o  o  sw o je  w łasne 
In teresy, lecz jest św iadom a ponadto obuw ią 
zk ó w , jakie nakłada na nią ogólne położen ie 
,W Europie. M ała  Ententa nie m ogłaby  dopu­
ścić do pow iększen ia  liczebnego stanu armji, 
k tó rego  dom aga się So fja  i Budapeszt pod 
pretekstem  konieczności w ew nętrznych , dą­
żących  w  rzeczyw is tośc i do p rzyw rócen ia  
ob ow ią zk ow e j służby w o jskow ej. Ostatnie 
w ydarzen ia  w  N iem czech  d a ły  pow ód do 
W zm ożenia taktycznej w y trw a łośc i m ditary- 
zm ó w  bułgarskiego i w ęg iersk iego, które 
ż y w ią  te same nadzieje, co m ilitaryści nie- 
p iieccy . —

SzwajcarsKie zgromadzenia ludowe.

W  niektóryrfc kc*t anu'ji Szwajca^i, w Appen*«?l, Unterwalden, Glarus i U r i 'z a ­
chował się starodawny £**v © jbJ zgromadzeń ludowych, na które przybywają z różnych st on 
liczni cudzoziemcy. Zgromadzenia takie odbywają się w maju. Uprawnieni do głosowania 
glosują nad ustawami przez podniesienie ręki. Bezpośrednia ta demonracia jast możik-a 
tylko w małych szwajcarskich kantonach. Rycina nasza przedstawia obraz zgromadzę im  
ludowego w Glarus.

W Y JA ZD  M IN ISTR A  R O L N IC T W A  
D O  C ZEC H  I DANJI.

W arszaw a , 13 maaj. (A W .) W czora j mini­
ster roln ictwa w y jech a ł w  toAvarzystW'ie na- 
czeiniiców W yd zia łu  K ró likow sk iego i sekr.

Życk iego. M inister -zabawi wr Czechach 2 dni. 
14 bm. w raca  dó W a rs za w y , poczem  w  naj­
b liższych  dniach uda się do Da.nji.
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D r t r @ t ^ a  dyskusja  Lc.a 
d r a ż l iw y  fe m s &

Sejm  nasz pracuje bardzo inteuzyw nie. 
P rzyna jm n iej tak to w yg ląda  na zew nątrz. Co 
praw da m ow y  posła M ichalskiego słuchało 
pod koniec już ty lko ,8 posłów ,.i to takich, któ 
r z y  ją już przedtem  pew nie czy ta li a podczas 
przem ów ien ia  ministra ro ln ictw a sala sejm o­
w a  rów n ież  św iec iła  pustkami, jednak budżet 
się odrabia i pracuje się dużo. A le  m artwota 
dyskusji jest przeraźliw a , za in teresow an ie sła 
be a w  braku siln iejszych podniet o charakte­
rze  senzacyjnym  i posmaku skandalicznym  
rów n ież ty lko ku luarow ego życ ia  w  Sejm ie 
jest stosunKowo słabe. Po lska  a raczej sto lecz 
na A ze fiada  chwólow-o ty lko  zelektryzowania 
posłów'.

W iadom ą jest rzeczą , że  klucz naszej c ięż 
kiej sytuacji gospodarczej spoczyw a  nietylko, 
a raczej nie tyle, w  rękach ministra skarbu, ile 
raczej przem ysłu  i handlu, na k tórego  cze le  
stoi szw ag ier pp. Grabskich, m inister Kiedroń. 
W  obecnej sytuacji ocena działalności tego re 
sortu nabiera specjalnego znaczenia, zw ła s z ­
cza, że p rzecież z tym  resortem  łączą się po­
średnio i pewme zagadnienia społeczne, jako 
że  w chodzą  tu w  rachubę i sprawy' robotni­
cze. Słusznie zw rócon o  lrwagę i wryrażono 
zdziw ien ie , że  komisja przemyoslowo-handlo- 
wsa,- mająca w  sw-ojem łonie w yb itn ych  znaw  
ców  spraw, o które tu chodzi, oddała referat 
w  ręce P iastow ca . Tak  w ięc  rolnik re fe row a ł 
budżet przem ysłu  i handlu i trzeba odrazu za 
znaczyć, re fe row a ł go  w  sposób mocno nie­
do łężny  'i nie dający zgo ła  żadnego k ry ty c z ­

nego przeglądu. A  b y łoby  w ie le  k ry tyk ow ać , 
z jak iegoko lw iek  punktu w idzen ia  u jm ow ało­
by się zagadnienie. D zieje w Iw  nętrzne nasze 
go  m inisterstwa przem ysłu  i handlu, bezstron 
nie i ź ród łow o  napisane, w y ś w ie t liły b y  w ie le  
p rzyk rych  m om entów  w  historii odrodzonej 
Polsk i. T y lko , że  splot in teresów  jest tam 
tak silny, że poszczególne partje za w a r ły  tu 
odnośnie do tego resortu rodzaj trcugn dei i 
dyskusja p row adzi się p rzew ażn ie  na pozio ­
mie w ysok o  teoretycznym , nie dotykając d y ­
skretnie przyziem nych  zagadnień p rak tycz­
nych i konkretnych interesów'.

P . minister K iedroń posiadł już zupełnie 
żargon  m inisterialny. M ów i w ięc  bez zająknie 
nia o tern. że  ̂ zb liży liśm y  się bardziej do sto­
sunków zagran icznych1*, t. zn., iż  ceny u nas 
poszły  już tak w ysok o  w  górę. że yvyżej nie 
jest m ożliw e. D ziw n ie  rów n ież  operuje p. mini 
ster słow em  „sp o łeczeń s tw o11, u żyw a  go mia­
now icie w sensie p rzedstaw iciela  w ie lk iego  
przem ysłu  i handlu, kiedy' m ów i o zarzuceniu 
systemu reglam entacji. T ra fn ie  zazn aczy ł mi­
nister Kiedroń. że jeśli idzie o traktaty handlo 
w e  z Rciśją i N iemcami, to potrzebn iejsze one 
są naszym  kontrahentom, niż nam. U s ły sze ­
liśmy' też w' m ow ie  p. ministra K iedron ia  po­
ch w a ły  pod adresem  w a rs tw  robotn iczych, do 
w iedzieliśm y się. że w yda jność p racy robotn i­
ka polsk iego podnosi się.

Znajdujem y się obecnie w  fa z ie  organ izo­
wania n a jw yższe j R ady  gospodarczej a mia­
now icie  ta rgów  o g łosy , jakie poszczegó lne

warstw -y i s fe ry  w  tej R adzie  m ieć będa. Du­
żo nadzieji pokłada w  tej R adzie  minister K ie  
droń I słusznie m oże —  w'szak takie instytu­
cje sporo usługi oddały już w  N iem czech 1 
Francji.

JOZEF BIALYNIA CHOLCjDECKl.

liii ii tlili pi)
mmttepuff!

Wi kwcstji tej zaw ezw a ły  czasopisma ogół 
obywateli dla objawienia swego zdania, na zer 
braniu organizacyłnem za$ komitetu w dniu 9 
' m. w sali ratuszowej dowiedzieliśm y się o bliż­
szych szczegółach. Jest mianowicie projekt prze­
wiezienia do L w o w a  z kilku pobojowisk niezna­
nych zw łok i oznaczenie losem tych, które z o ­
staną wystane do W arszaw y. Reszta pozostanie 
w e L w o w ie  do umieszczenia w odpowiednich 
miejscach sposzymku. "

Biorąc pbił uwagę roztaiaite punkty sędziwe­
go grodu, nie powiisiiśmy pominąć natszego Kop­
ca Unji Lubelskiej, k tórego bijące w strop nie­
bios szczyty' zachęcają dżiejową przeszłością 
sw oją  i ideowem  znaczeniem jako symbol ł>ra- 
tiriej łączności ludów wchodzących w skład R ze ­
czypospolitej Polskiej, do umieszczenia Um że ta­
kże i symbolu bohaterstwa, symbolu ofiary krwi 
i życia  dla dobra O jczyzny.

.Odpowiednia architektoniczna ozdoba grobu 
nieznanego żołnierza, strażnika niejako idei bra­
terstwa trzech ludów nadałoby' paw abue piętno 
całemu wzgórzu dominującemu nad daleką okoli­
ca Lwowa.

24

i ie i i l  i l u .
C B R A  2 E K  

z niedawnych czasów . 

N apisa ł: R O M U A LD  KONOPKA.

(C iąg  dalszy).

Ja ze  sw ej strony' do łożę wszelkich  sta­
rań, aby  nasze w idzen ie się p rzyśp ieszyć  w 
jakiemś bezpiecznem  miejscu.

Cala jestem p rzy  Tobie. M yś l moja za­
pełnia ty lko  T w o ja  postać Od w czora jsze j 
nocy jeszcze gorące są usta moje, od  T w ych  
namiętnych pocałunków, jeszcze  pierś naa 
w znosi się tchnieniem rozkoszy .

Kończę już ukochany, gd yż  chcę ten list 
jak najprędzej Ci przesiać.

Całuję po milion ra zy  T w o je  oczy  i usta 
T w o ja  M aria "

P . S.
List ten po przeczytaniu , spal natych­

miast11. —

Pułkownika w ło ży ła  list do koperty  i za 
adresow ała  : „M a jo r Varadi, Zim nicea11.

P o  chw ili zadzw on iła  na służbę. Z jaw ił 
się jeniec - W łoch .

—  Zaw ołać  mi natychm iast plutonowego 
W olln era  —  rzekła po węgiersku. W toch , 
k tó ry  rozumiał już nieco tę m ow ę, zniknął 
natychm iast za drzw iam i. W  niespełna pć? 
godziny zjaw ił się W ollner. O d  d rzw i zb liża ł 
się do pu łkow nikow ej w  ukłonach, następnie

pochyli! gow ę, z  uszanowaniem  całując ręce 
pani, przyczeirn łysina jego  czaszki, obram o­
wana wą.skrem pasmem ciemno' - blond w ło ­
sów, błysnęła przedziw na białością.

—  C o pani pu łkow nikow a rozkaże  —  za­
pyta ! miękkim giesen i, w yw o łu ją c  wdaściwy 
sobie uśmiech na usta, k tóry  nadawa! w y ­
raz cli y treści jego obliczu.

—  Bądźcie łaskaw i jeszcze  dlziś oddać 
ten list maiorow i. Jest dopiero- godzina 7-ma 
w ieczorem  m oże w ięc  jeszcze dzisiaj uda się 
list doręczyć. B ard zo  m i « a  tern za leży , T y l-  

i ko nikomu ani s łow a ! — lr.ów fa , kładąc pa­
lie  c na usta. —

— Rozum ię —  odparł W ollner, mrużąc 
kluternie oczy , już ja to  zrob ię tak, że nikt

[się nawet nic dom yśli.
—  Spiesz się —  dodała pufkowinikowa.
P lu tonow y jednak nie ruszał się z rniei-

sra. D iapa ! się w  g iow ę . przestę-powal z nogi 
na m gę. w idać mial coś jeszcze  do p ow ie ­
dzenia. —

—  C zego  jeszcze -stoicie ? —  zapytała 
z pewnem  ziiieccrp!i\vieniem .

—  B o  proszę J. W . P. Puikownikow-ej —  
odparł W o lln er uśmiechając się jak m ógł nap 
miSej —  mam w ielką prośbę.

— N o  m ów cie  śmiało, zachęcała, uczynię 
dla w as w szystko , co ty lk o  będzie w  mojej 
m ocy. —

—  O tóż proszę JWiP. Pu łkow n ikow ej —  
zaczą ł p lutonowy robiąc p ła cz liw ą  minę — 
od jakiegoś czasu p. pułkownik nie dow ierza  
mi w  służbie. Na każdym  kroku w idzę, że 
stara się mi dokuczyć i chętniej w ie rzy  in­
nym , niźli mnie. Pani pu łkow nikow a .zrozu ­

mie, jak mię to boli, jeśli w eźm ie  pod uw a­
gę, iak w ie lką  m iłość i p rzyw iązan ie  mam 
do JW Państw a. T ym czasem  spotyka mię na 
każdym  kroku nie-spraw ied liwość. Pułkow '- 
nilc w-ierzy naw et chętniej jeńcom, aniżeli 
mnie No, a ten Fischer pozw a la  sobie sta­
n ow czo  za w iele.

P op roszę  w ięc  P . Pu łkow n ikow ą —  cią­
gną! dalej co ra z  śmielej, ab y  by ła  łaskaw ą 
v,-stawić się za mną do pułkownika, by  nic 
działa mi się k rzyw da .

—  Doprawm y ! —  zaw o ła ła  pani Marja 
z litością w  glo-sie —  w ięc  mąż mój tak w as 
k rzyw d zi. T o  niegodne. Obiecuję, że osob i­
ście w-plynę na męża, b y  zm ien ił sw o je  po­
stępowanie w zg lędem  W a s  i sądzę, że  mi się 
to uda. —

—  Dziękuję z ca łego  serca JWiP. Pu l- 
: kow n ikow ej —  m ów ił ui ado-wanym głosem
Weiflner —  uda •się... uda... #*. Pu łkow n iko­
w ej w szys tk o  się udaje —  dodał znacząco. 
Następnie z tiiżyw -szy  się praw ie do  ucha pa­
ni M arjl począł szeptać.

—  Nie chcę nikogo obw in iać, ale co się 
dzieje u nas w  komendzie, to trudno ścier- 
pieć. C z y  P . Pu łkow n ikow a w ie  ile paczek 
dziennie ż  prow iantem  z  naszego  m agazynu 
posyła F ischer do domu ? Coś dziesięć1, nie 
przesadzam  wcale. W s z y s c y  patrzą na to 
przez palce, pułkownik, nic wtem , me w id z i 
tego, c zy  też nie Nchce w idzieć, a Fischer 
dzień w  dzień posyła prow iant do  d’omu, robi 
majątek i śm ieje się ze w szystk ich  w  kułak.

(C . d. n.)
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Spotkś&nl© i  g@tt@r. Brussitew em .
B R U S IŁ O W  W  K O Ś C IE L E . —  S E N Z A C J A  W Ś R Ó D  G R O M A D K I W IE R N Y C H . —  P R Z E P A Ś C IE

D U S Z Y  R O S Y JS K IE J .

flfit Znamy rosyjski pisarz Dimajcw taik opi­
suje w) rosyjskiej „Sewodnia** spotkacie z Brusi- 
lowem  i

Niedawno temu zgromadziła się oala rosyjska 
kolonia w  Pradze, w  grecko - ortodoksyjnym ko­
ściele §w. Mikołaja, aby vi*/,iąć udział w nabożeń 
stw ie żałobnem za duszę zm arłego w M oskwie 
patriarchy Tyichona. W| chwili, kiedy [arcybiskup 
Sergiusz (b y ły  profesor Bułgarów ) wygłaskał 
kazanie, powstało u v  ejścia do kościoła w ielkie 
poruszenie. Ukazała sip orogu kościoła postać, 
która zw i óciła ogólna uwagę bliżej stojących. Za 
nim szło kilku ludzi.

Szeptem podawano sobie z ust do ust: „Bru- 
ss ilow ! General Brussiłow‘4, W net utworzona 
szpaler i generał Brussitow, stary, jirż człow iek w 
cyw ilnem  ubraniu, przeszedł wzdłuż tego szpale­
ru przez kościół aK do w ielk iego ołtarza. N ie spoj­
rzał nai nikogo, nie schylił gjo.wy w  ukłonie. Z o* 
czym a utkwionemi w  wielki ołtarz, w yprostow a­

ny, krokiem dawnego wojskowego, posuwał s;tj 
naprzód.

Jeden z oficerów szepnął mi: „Byłem  przez 
3 lata jego adiutantem. Ukłoniłem pin się teraz. 
W idziałeś pan, nic spojrzał na mnie. Po co on tu 
prżyszedł? W szakże przeszedł do bolszew ików . 
Jeśli tak jest, pocóż przyszedł się modlić za duszę 
Tyelwtna, którego mordercami są bolszew icy?

Istotnie, po co przyszedł do kościoła ten sta­
rzec, k tóry  kiedyś był bożyszczami swoich o fi­
cerów', a sprzeniew ierzył się potem chorągwi, 
której służył?

C zy sprowadził go pietyzm dla patriarchy, 
potrzeba m odlitwy i potrzeba ukorzenia się?

N ie wyglądał na to, jakby ukorzyć się chiciał. 
Naraził się na to, że tu i ówdzie padło jakieś stów 
ko, które mogło mu być niemiłe.

Dusza ludzka pełna jest tajemnic. Kto wie, co 
Brussiłow-a skłoniło, że w szedł do kościoła^ aby 
razem z nami pomodlić się za spokój duszy pa­
triarchy Tyohona.

przynajmniej aż do czasu zetknięcia się z E leo­
nora Zugim.

Dr. Wittner, który ' itai m iejscu badał mata 
„opętaną*, pisze na ten temat co następuje:

Znane są  z praktyki lekarskiej objaw y zb fo io  
w ego opętania pod wpływ em  alkoholu, albo n. p. 
u chorych na; różę (pcflagra). Alkoholik w  deli­
rium widzi zazw ycza j - m yszy, szczury i węże, 
chorzy na pellagrę natomiast popadać zw yk li w 
obtęd religijny. Pon iew aż procent neurasteników' 
jest stosunkowo liczny wśród ludzi, w ięc otocze­
nie pod w p ływ em  takiego opętańca łatwe ulega 
popędowe' do naśladownictwa i ' w ytw arza ją  się 
charakterystyczne objawy gromadnej psychozy. 
W ystarczy  tu wspomnieć np znane ze średfniowle 
cza procesje biczowników. Już żydzi za czasów 
Chrystusa wykazują znaczny procent „Opętań­
ców, którzy tworzą jakby osobną kastę ludno­
ści,, traktowaną z  pobłażanem i zabobonnym lę­
kiem. Żydzi przejęli od Dor sów  wiarę, że  talcy 
opętańcy są narzędziem .swatana, który się w  nich 
wciela i wyrabia różne psoty. Pod  tę kategorię 
podciągano epileptyków!, głuchoniemych, lunaty­
ków, itp W szystko, czego ówczesna1 w iedza nie 

irnogia v, yjaśnić, kradziono na karb diabla. P ó ź­
niej w sredaiiow ieczu, epoce niesłychanego oksku 
ramtyznui, w yrosłego na podłożu religijnego fa­
natyzmu, wiara w  „opętanie** pochłonęła miliony 
t fiar, tępiony oh bezlitośnie przez inkwizycję. 
W iara w  opętanie nrzez djabla pokutuje do dziś 
dnia. Nie mógł się' przed nią obronić nawet roz­
sądny i zrównoważony przeor Jaremczuk z Uu- 
ravei, który ze sceptycznym uśmiechem przyjął 
Eleonorę Zugun na chw ilow y pobyt w  klasztorze, 
a po- kilkunastu dniach pod w pływ em  licznych 
niesamowitych zdarzeń, prze jęty  lękiem, odesłał 
ją do domu, jako „wcielenie szatana". —  Oto, co 
o tern opowiada człow iek  powtórnej ekspedycji 
naukowej do klasztoru Guravel:

P rzeo r Jaremczuk zdradza silne zdenerwo­
wanie. W idać, że przeżycia ostatnich dni w y trą ­
ciły go zupełnie z równowagi. Powtórnie opowfei-

Nowocześni i Ja* . ni op^t&ńcy.
P A R C  R E M IN IS C E N C J I Z IlIS T O R J I.  —  O P Ę T A N IE  U A L K O H O L IK Ó W  I C IIC R V C H  N A  P E  
L L A U R Ę . —  Ś R E D N IO W IE C Z N F  T E P IE N IE  „N A R Z Ę D Z I S Z A T A N A ".  -  P R Z E O R  S C E P T Y K  
Z A C Z Y N A  W IF R Z Y Ć  W  D J A B L A . -  C Z Y  N IE M IE C K I U C Z O N Y  Z D O Ł A  W Y J A Ś N IĆ  Z A G A D K Ę

E L E O N O R Y  ZU O U N ?

je sobie z  okazji n iezw ykłych wypadków w Tal-
Czerniowce, w maju.

Czy' jest m ożliwą masowa psychoza? Czy, 
należy uważać zai prawdopodobne, by  całe zbio­
row isko ludzkie, złożone z jednostek, różnie rea­
gujących na sugestję, uległo równocześnie jakie­
muś opętaniu i zaczęło' w ierzyć w rzeczy, które 
naprawdę wcale się nie zdarzały?

Oto jest pytanie, które świat naukowy poda­

pa. P rzew ażna większość uczonych, uznając
istnienie masowej psychozy, wypow iada się je­
dnak w  tym kierunku, że zajścia z Eleonorą Zu­
gun nie dadzą się wyjaśnić masową psychozą,
gdjtż dokonywały' się w  ciągu dłuższego czasu i 
w, różnych miejscach, a zostały zaobserwowane 
nietylko przez prostaków, ale i przez ludzi mą­
drych, sceptyków'., niew ierzących w duchy —

i  in p i i i i i l .
W . Raort: „Grochem o ścianę". L w ó w  1925.

Nakładem W y d . „Odrodzenie".

Szara  rzeczyw is tość , k ry jąca  w  fałdach 
codziennych  sw ych  spraw  n ieskończony le- 
gjon  ledw ie  uchwytnych sprzeczności i nie­
praw dopodobieństw , w ych y la  czasem  śm iesz 
ne i ironicznie w y k rzy w io n e  sw oje  oblicze. 
Jest ono w eso łe  i bezm yślne, a zarazem  tra­
g iczn ie  oonure sw oja  pustką, ja łow ośc ią  i bez 
dusznością. T o  oblicze rzeczyw is to śc i mnie 
doskonale podpatrzeć i w yczu ć  plastyczn ie 
R aort. k tórego dotychczasow a, pokaźna sw ym  
dorobkiem  literackim  tw órczość, jest ciętą, 
g ry zą cą  i zd row ą  satyrą na ułomności i sła­
bości ludzkiej natury.,

W  chwytaniu  typ ów  małych, p rzyz iem ­
nych, w id zących  ty lko  w ąsk i sk raw ek  ńeba 
nad brudnem swojem  podw órk iem , jest R aort 
zdolnym  i zręcznym  artystą. U m ie za jrzeć  
pod podszew kę tych  robaków , dla których  
św ia t kończy się koło drąga rogatki, a ż y c ie  
w le c ze  się z dnia na dzień monotonnie, b ez­
barwne. głupie i blade. Szuka ich w szędzie , w  
biurach, urzędach, redakcjach, na fotelach d y ­
rektorskich i m inisterialnych, w polityce, sztu 
ce, literaturze i teatrze. 1 zaw sze  znajdzie 
przedm iot godny sw ej ostrej i p iekącej anali­
z y 4. /Znęca się nad nim, nicuje go na w y lo t, w y  
p ruw a z  n iego trociny, miast duszy i serca i 
jak zepsutą, śmieszną zabaw kę odrzuca w  
kąt.

P rzy  tej analizie posługuje się Raort du­
żą w p raw n oścK  psycho log icznego  obnażania,

umie oddzielić  ziarno od p lew y , naśw ietlić 
charakter, u jawnić cienie, aby tem ż y w ie j i 
jaskraw iej w ys z ła  tragiczna maska szpetoty  i 
ubóstwa duchowego.

Raort jest ostry  i tw ardy w  sw ej ironji. 
Porów nu jąc go  z Makuszyńskim , dostrzega 
się silnie zacięte jego  usta i nieugiętą suro- 
vi ość w  smaganiu ułomności p rzy  słonecznie 
uśmiechniętej i pob łażliw ej m iękkości uderzeń 
M akuszyńskiego. P ok rew n y  jest natomiast 
bardzo Makuszyńskiemu, ale rzeteln iejszy' w  
sw ych  środkach artystycznych , idący po raz 
w ytkn ięte j linji tw órcze j.

N o w y  zb iór now el Raorta jest książką 
niejednolitą. P ie rw s z y  raz p rzem ów ił tu silniej 
liry c zn y  talent Raorta, zadum anego nad smut 
kiem  życ ia . Jest to część p ierw sza  książki, w  
której refleksja nastrojona jest na ton p o e ty ­
cki. Najp iękn iejszy i najgłębiej przetnyślany 
w  tej części jest malutki, ale silnie odczu ty o- 
brazek „D o  syna". W  innych nowelkach spo­
ziera  R aort w  ży c ie  nie oczym a  shtyryka, ale 
gorąco  czu jącego  cz łow ieka . P rze z  g o ry c z  i 
niechęć przebija  sie w spółczucie dla doli c ier­
p iącego człow ieka .

P iękna kom pozycją  literacką jest obrazek  
„ W  pogoni za śm iercią". Ironicznie uśmiech­
nięta i pełna dowcipu  pointa, zw rócon a  p rze­
c iw  sam ozłudzeniom  i śm iesznościom  ludzkie 
go  życia . T ak i sam zd ro w y  i jędrny żart tkw i 
w  „C ie lęce j historji".

W  cyklu trzecim  jest R aort zg r3'ź l iw y  i 
nieubłaganie c ię ty . O k azy  „o resen iak ów " w y  
s z ły  z pod jego  pióra w  kształtach grotesko­
w o  w yo lb rzym ion ych . Uderzenia twarde, 
śm ieszności i p rz y w a ry  zręczn ie  i z  ż y w ą  bez 
pośredniością podchw ycone. Są one najlepsze 
z ca łego  cyklu.

T rw a łą  w artośc ią  n ow ego  zbioru Raorta 
jest prócz kilku doskonale podchw yconych  ty 
pów  i z w ie lk im  tem peram entem  '.sa tyrycz­
nym  zobrazow anych  tem atów , p iękny i c z y ­
sty styl jego składnych knrnpozycyj. R aort 
dba o język , nagina go umiejętnie, doszukuje 
się zaw sze  bezpośredniości i św ieżośc i w  u- 
plastycznianiu sw ych  myśli, w  m etaforach do 
sądnych i trafnych. Stąd u tw ory  jego  są lek ­
kie, zw arte, harmonijne.

Na drodze jego  tw órczości, która zazna­
cza  pow o ln y  ale n iezaprzeczony rozw ó j, zbiór 
„G rochem  o ścianę" stanow i pow ażn y  krok na 
przód, dzięki p rzedew szystk iem  lirycznej, g łę  
boko w  życ ie  .^czu w a jące j się tendencji. Są­
dzę. że  w  tym  kierunku pójdzie i<aort w  dal­
szej sw ej pracy. „M en ażer ja " jest dowodem , 
że stać go  na w iększą  kom pozycję, na szer­
s zy  oddech. D otychczasow ą praca zdoby ł so 
bie silną podstawę, która stanow ić będzie dla 
n iego odskocznię do rzutu w  dal. Spodziew ać 
się należy, że  „G rochem  o ścianę" jest zapo­
w iedzią . dobrą i pełną nadziei.

R zeczyw is to ść  jest tak bogata, szeroka i 
nieskończona w  artystyczne tem aty i m ożli­
w ości, tak pełna cudownych niespodzianek i 
awanturniczych przygód , nęcąca niezlicznno- 
ścią w yd a rzeń  i typów , że zaostrzony i w y ­
p róbow any zm ysł obserw acy jny  R aorta  znaj­
dzie w  niej teraz bogate źród ło  i n iew ycze r­
paną studnie. D roga  jest przed nim szeroko 
otw arta . Chodzi ty lko  o to, aby w e jść  na nią 
śm iało i mocno.

Kazim ierz Bukowski. !

t
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da o  tern, jak do kościoła, podczas gdy w  otocze­
niu kleru odprawiał mszę. w leciały z  piekielnym 
Jinfasc-n żelazne krążki z pieca, znajdującego sio 
w 0-dk'głcśei o 40 m etrów doonu mieszkalnym 
pńscora. Kazał jednemu z  mnichów nie s,puszczać 
kieonory- z oka i pilnie śledzić wszystkie jej czyn- 
uniści. N a ^ ła S n e  lic zy  w idział i słyszał, jak pod­
czas snu dziew czyny kłódka stojącej obok łóżka 
skrzyni ż-a'ezęła sic z chrzęstem poruszać. P rzeor 
wów cza usiadł mt-dskrzyni, podczas , gdy mnich 
usiadł około śpiącej na łóżku. Nalgle łyżka, leżąca 
na stele', zerwała się, frittfęłąyku K eonorzc, po­
lan  vf stronę przeora i spadłą ha ziemię.

Do znanych i n i  naszym Czytelmtkom szcze­
gółów  ckxM przeor jeszcze kilka' nowych, które 
w reiaeji poprzedniej pominięto: P rzez  ca ły  czas 
pobytu mułej ,.czarow*iicy“  w klasztorze, dziw y 
działy się żw łaszcza w  kuchni. W iadro pełne w o  
cy  nagie przeniosło się na inne miejsce, zapałki

zapalały: się same i płonęły przez pół godziny nie 
gasnąc.

P rzeo r wobec tych wszystkich objawów: był 
bezradny. Chciał to wyjaśnić histerią lub epi­
lepsją, ale takty przeczyły! takiemu wyjaśnieniu. 
W  kcńcu scep tyczn y* zakonnik \vvznal cizTcnkounJ 
koadsji^żę od tej pory zaczął w ierzyć  w  istnie­
nie diabła1. ,

Sprawa Zugun. która odbiła się echem w  ca­
łej' ptasie zagranicznej, ściągnęła do C zern iew ice 
nawet pizedstaw fciela głośnego instytutu badań 
mctąipśyehicznych w  Hamburgu, inż. Griinewai- 
eą. W ynik i jego badań oczekiwane są przez cały 
św iat naukowy z naprężeniem. M ała „opętana", 
przeby iyająca' obeeme w  zak(ad'zie obłaUmych w 
Czeruiriwcach, zachowuje się całkiem1 normalnie, 
jest zadowolona z  nowego otoczenia i przestała 
b y ć j  ośrodkiem niesamowitych zdarzeń, które 
przypisuje „dracu“  (djaibłowi).

Taf emska- zbiorowej halućyaacfL
Przedziwna istota, pół-cziowielf, fós-zwierze, Którą góraicy angielscy

znaleźli w głębi kopalni.
( b )  W łaścicle1 jednego z szybów kopal­

ni węgla w Coieferd (G loucestershire) wraz 
z kilkoma robotnikami znalazł w ubiegłym  
tygodniu w głębi najstarszego pokładu węgla 
niezwykłą istotę —  pół - człowieka, pół- 
zwierzę.

Górnik Leslie Jones, który pierwszy zo­
baczył tę niezwykłą istotę opowiada, że wło- 
śn:e miał wydobyć łopatą węgiel, gdy ujizal 
tego potworka. Towarzysze jego przyznają, 
że ogarnął ich strach dupiero wtedy, gdy 
potworek zaczął się ruszać. Wtedy Jones u- 
der.y ł potworka łopatą. —  Potworek padł i 
umarł po godzinie.

Ciało potworka podobne było do ludz­
ki - g y  ale miało tylko 35 cm. długości, —  
Głowa wielka jak filiżanka do herbaty miała 
kształt ludzki, twarz normaina, zdrowe zęby 
i język. Skóra miała cerę Indjanina, włosy 
były josno-brunotne, okrywające czaszkę, —

bardzo I rótkie, Czoło p kryte było włosami. 
Nie miał natomiast ramion. Nogi jego koń­
czyły s ij stopami z paznokciami, zresztą zu­
pełnie podobnymi do naszych.

Żaden, z górników nie miał cdw.igi do­
tknąć potwor) a rękami. Poruszali go tylko 
łopatkami. N izajutrz, kiedy się dowiedzieK* 
jaką wartość posiada ich odkrycie, wrócili 
na miejsce, gdzie zostawili potworka, cle nie 
znaleźli go już. —  Zniknęły również kawałki 
drzewa, któremi otworzyli mu paszczękę.

W łaściciel p. Aino.s Brown twierdzi, że 
historja jest zupełnie piawdziwa.

Czy zachodzi tu może objaw  halucy­
nacji zbiorowej —  niewiadomo.

-  —————  ■ *

jK A W A  KJE&LA j
■ H U M J

Angielski świat przyrodniczy święcił 4 
m aja IGO rocznicę urodzin ednego z naj-, 
większych swych mężów, Tomasza Henryka 
Huxleya, ur. 1825 w Ealing koło Londynu i 
zmarłego 29 czerwca 1892 w Londynie. 
Huxley był jednym z najgorliwszych zwolen­
ników teorji Darwina. .

NA M ARGINESIE .

m t

G dy siina detonacja eksplodujących gra­
natów  ręcznych  w  gimnazjum L e lew e la  w  
W iln ie, przejęła słusznom zaniepokojeniem  
s fery  polskiego nauczycielstwa, gd y  profeso­
row ie, m ający pytać przy m aturze w  p rze­
dedniu tejże, poczęli m asow o spow iadać się 
i płsać notarja'ne akty spadkowe —  M inister­
stw o ośw ia ty , zaw sze  trosk liw e o dobro 
sw ych  p racow n ików  (có ż  dopiero, gcty cho­
dzi o życ ie  1 !)j;j w  porozumieniu z M inister­
stw em  spraw  w ojskow ych , .postarało się ó  
radykalne środki, zapobiegające atentatom 
i zabezpieczające komisjom egzam inacyjnym  
życ ic , jeśli nie po maturze, to bodaj na czas 
jej trwania.

Jak mi donosi mój specjalny radjo-kore- 
spendtent z W arszaw  y, na się ukazać lada 
dzień w span ia ły elaborat obu Ministerstw do  
spółki opracow any, k tórego brzm ienie zm ieni 
grutownie w yg ląd  do tych czasow y egzaminu 
dojrzałości. —

7. rozporządzeń, jakie za parę dni wejdą 
w  życ ie , podaję kilka w ażniejszych, a czyn ię 
to w  celu dodania otuchy tym  nauczy ciel om. 
k tó rzy  majac za kilka diii pytać  p rzy  matu­
rze, spisali już ostatnią sw a w o lę  i dyspo­
nowali się na drugi świat.

N ic jest tak ź l e !  Posłuchajcie! Z dw u- 
stuczterdziestu paragrafów , obejmujących 
„p rzep isy  dla egzam inacyjnych  1 ótaśsji rnatu- 
ryeznych  i dla abiturientów " ( j  >mó\v 2 — 
stron 1493 in 4-o) §  3N pow iada :

„Abiturient, inw ig ilow any p rzez  policję 
polityczną 24 godzin  przed  zjaw ienem  ‘ się 
w gmachu szkolnymi dlo egzaminu, poddany 
zostaje ścisłej rew iz ji osobistej, poczem  w  
systencji policjanta konnego i dwu we szych, 
uzbrojonych odpowóedmo, zostaje dostaw io - 
n y  do sali egzam inacyjnej, gdzie siada za 
stołem  kom isyjnym  pom iędzy obu dwoma
eskortującym i funkcjonariuszami1.

16(> Huta.

Wystawa sztuk elaborat# irsycit
w PmwBh_

)
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Ż E B R O  A 9 A N A
z jednej srr.ny zachwyt i grozę budzące dzikie krajobrazy przedpotopowe, 
z drugiej ;aś  elegancja wielkomiejskich s 1, rozedrgana atinzsferą namięt- 20497 
ności i przewro.ności kcbety w zawrotny wir zmysłów pociągn iętej. -

MAB /SiEHKM wMta w IMndl K 0 *  S R H IK
§  49. „U łice  i place, prow adzące do gma 

chu szkolnego, na dzień przed rozpoczęciem  
m atury zam yka się kordonom w o js k o w y m , 
a na dachu budynku, tudzież w  bramie umie­
szcza się p og łow ie  karab'nów ' m aszyno­
w y c h ".

§  91. „C złon k ow ie  komisji otrzym ują po 
dw a granaty ręczne i po jednej masce prze­
c iw ga zow e j, którą w  miarę- uznania p rzew ód  
tuczącego, p rzy  trudniejszych zw łaszcza  
■przedmiotach, zakładać bęoa celem  uniknię­
cia  n ieobliczalnych następstw...."

§  126. „Kuratoria w e  w szystk ich  w o je ­
w ództw ach  pozmieniają egzam inatorów  na 
24 godzin przed rozpoczęciem  egzam inów  
tak jednak*-, aby dyrek torow ie  nie znali m iej­
sca przeznaczenia swoich  nauczycieli".

§  128. „Egzam inator dowiaduje się do­
p iero  w  dniu egzaminu, w  którym  zakładzie 
egzam inow ać będzie, w  gmachu Kuratorium 
o  godz. 6 rano, gdzie  o trzym a  : p łaszcz z 
kapturem na g łow ę , hasło tajne : nazw ę za­
kładu". —

§ 130 „C i profesorow ie, k tó rzy  w y jeżd ża  
ją na prow incję, zg łasza ją  się z hasłem itn 
w iadom em  do komendanta żandarmerii, któ­
ry  ma obow iązek  odprow adzać ich codzień  
dw u krotne tam i z pow rotem  do zakładu 
pod osłoną uzbrojonej konnicy. P rzed  do­
mem, w  którym  egzam inator zam ieszka, służ 
bę pełni dzień i noc batalion p iechoty z kara­
binem m aszynow em ".

§ 136. ..Egzam inatorom  nie w olno uchy­
lać kaptura, aby jego incognito nie zostało 
zdradzone".

§  140. „W yn iku  egzam inów  nie ogłasza 
p rzew odn iczący. D opiero po dwu dniach, 
g d y  kom isje rozejdą się lub rozjadą po do­
mach swoich, plakatami na gmachu kom endy 
urasta um ieszczonym i, poda się w yn ik  do 
publicznej w iadom ości..."

W ię c  m ożecie chyba spokojnie pytać 
p rzy  egzaminach tego roczn ych !!

O ratunek na .młodszego poko­
lenia przed zagładą.

w  Korczm inie za 55.000 z!. T ym czasem , gdy  
gdy", od p ow yź  w ym ien ionych  w yd ob y ł pie­
niądze, las ten kupił za cenę 41.000 zł., po­
czerń 'Bertoniemu, Kraftow  i i Barańskiemu o- 
św iadczy ł, żc na licytacji zapłacił 70.000 zł.

Późn ie j dopiera, gdy  przekonano się, że 
kupiony las nie przedstaw ia wartości, zapo - 
danej przez Kostórk iew icza, gdy  tenże w y ­
dobył od w szystk ich  trzech spó !n ików 'ko- 
rzystne dla siebie urnowy i chroniące je g o  o- 
szustwo, p. Kraft zorien tow ał się, że padł o - 
fiarą oszustwa, ponosząc szkodę 29.000 zl. 
Dalej w ys z ło  na iaw, że K ostórk iew icz na 
cenę kupna lasu Korczm in nie z ło ż y ł żadnej 
w iększej sumy, a jedynie wadjum licytacyjne 
w  kw ocie  1659 zł. i że pobraną kw otę 29.0'X) 
zł. za trzym ał sobie bezprawnie;-. _ 

i W  toku dalszych badań oszukani p rzem y­
s ło w cy  stw ierdzili, że Kostórk iew icza tak w 

(starostw ie, jak w  Radzie p ow ia tow e j w  R a ­
w ie  Ruskiej nawet nie znano, że  nie miał on 
tam żadnych w p ły w ó w , że ce low o  przęd ło- ' 

' ż y ł  im fikcyjną ka'kulacię, aby od  nich w y ­
łudzić pieniądze.

Dochudzenia przeciiw  K ostó rk iew iczow i 
w  'U rzędzie śledczym  p row adzi kom. Kocha­
now icz.

i Dodać przytem  należy, że  Kostórk iew icz 
od dłuższego czasu grasuje w e  L w o w ie , na­
ciągając różne osoby na m iększe lub mniej­
sze kw oty . M ieszkał on. w  hoielach : K rakow - 

jskim , S avoy , P o d  Trzem a koronam i i W an- 
ida, w  których nie popłacił należy tości. —  
(\V restauracji Kasyna oficerskiego o rzy  ulicy 
T e J r y  sto łow a ł się p rzez  czas dłuższy i me 
zapłacił 300 zł. Stałą siedzibą jego  była  Ka- 

jwia.rnia W iedeńska, gdzie miał ca ły  szereg  
n ieprzyjem nych zajść.

(r s ) W  gmachu Prezyd ium  sądu apelac. 
odby ło  się posiedzen ie komitetu O by w . T o w . 
O chrony dzieci i m łod z ieży  (T . O. M .) pod 
p rzew odn ic tw em  prez. sądu apel. C zerw iń ­
skiego. P re z . C zerw ińsk i zaznaczył, że rok 
ostatni, tj. 1924 b y ł dla T o w . pom yślny, dzięk i 
temu, że  rząd p rzyzn a ł szereg  dotacji i że  u- 
dało sie kilka zb iórek . T o w a rzy s tw o  od ło ży ło  
kapitał 25.000 zł. na rozbudow ę dom ów  Ochro 
i iy  dzieci. S zc ze g ó ło w e  sprawozdanie z ło ż y ł 
p. Serkow sk i. T o w a rz y s tw o  u trzym yw a ło  —  
jak  w yn ik a  ze  spraw ozd. — zakład p rzy  ul. 
W ronow sk ich , schronisko dla repatriantów , 
P rzys ta ń  dla chrzęść, dziec i i drugą dla ż y ­
dowskich , 2 P rzystan ie  w  S tan isław ow ie 
i Tarnopolu, bursę dla term inatorów  na ul. 
W ronow sk ich , Poradn ię dla matek na Zn ie­
sieniu i L ew an dów ce , z  których korzysta ło

760 niem owląt, w reszc ie  Ochronkę w  R ole- 
chow io itd. W ydan o  z w łasnych funduszów'
26.000 zł., z rządow ych  30.0u0. 25.000 odło - 
żono na fundusz budowlany. Konieczne j e s t , 
odńPwilenia zakładu na uli. W ronow sk ich , I 
dalej rozbudow a budynków  p rzy  uli Złotej.
Koszt w yn ies ie  do 12.000 zł. W  tym  roku 
stw orzona będzie w B o lechow ie  Ochrona dla 
m łodzieży  rzem ieślniczej. W obec  szerzącego  
sie zaniedbania i dem oralizacji m łodzieży  
—  spo łeczeństw o powinno zająć się gorąco
najm łodszem  pokoleniem, i pośp ieszyć z  po- ; , 1PH2J0
mocą T ow a rzys tw u , które tak potrzebną E l C w S  E § H
i w zn iosłą  misię wykonuje, zw łaszcza , że 
w krótce da do tego  sposobność „T yd z ień  
D ziec i T . O . M.“  Kom itet om ów ił już plan 
zbiórki. —> 1

T R U S K A W IE C
tu ż obok  Zakładu Z d ro jow ego  „N s ftu s i“  — poleca 
p oko je  słoneczne z w y k w  ntnem utrzym an;em. —• 
C eny przystępne. —  O tw arc ie  10. maja 1.. r. —  
hgłoszenia przyjm uje Zarząd Pensjonatu „J » !ta  

P o la n k a " w Truskawcu. 19497

a d w o k a t ”

prow adzi K a n c e l a r i ą  7 * 0  ,o  r n ł o
ulica. K r a s i c H i c b  15. I, P>

C . i l r  m  p r , d l i  f r z e l  p r z e m f ł B o w e y .
U ). L w o w s k i po licy jny U rząd  ś ledczy  o 

beenie rozpatru je n iezw yk le  w yra finow ane 
oszustwo, popełnione przez niejakiego Wacła 
vva. K ostórk iew icza . zam ieszkałego w  hotelu 
„Austria " p rzy  u licy Batorego, 12. Oszustwo 
la zosta ło popełnione na tle kupna lasu w  
gminie Korczm in  koto R a w y  Ruskiej. M iano­
w ic ie  K ostórk iew icz W podstępny sposób 
przez fa łs zy w ą  kalkulację, przedłożoną Lu i-

zemu' Bertoniemu, -p rzem ys łow cow i d rzew ne 
mu z S zw ajcarii, w y łu d z ił 30 tys, złotych .

K ostórk iew icz, chw aląc się, że  ma w ie l­
kie znajomości w  starostw ie i R adzie  pow iat, 
w  R aw ie  'Ruskiej, umiał omanić n ietylko B er- 
toniego, ale także jego  w spóln ików  Józefa 
Km fta przem ysłow ca w  D rohobyczu  i W ła ­
dysław a Barańskiego, w łaścicie la  dóbr Ra- 
d low ice  obiecując Im kupić na licytacji las

przeprowadza wszelkiego rodzaju  transakcje 
bankow o-handlow e pod  korzystnym i warunkami. 
U skuteczn ia inkasa, w in k u b e je  i t. p. 20361

O dnośn ie  do ogłoszen ia  Grem ium dentystów , 
jakobym  byt partaczem  i pokątn ie w ykonyw ał prak­
tykę  dentystyczną, ośw iadczam , że  jako zaw od ow y  
12-letni dypl. technik den tystyczny jawni< wykonu ję 
sw ó j za w ód  denty styczno-techn iczny pod  k ierow n i­
c tw em  lekarza-dentysty, starając się rów nocześn ie 
o w" si. koncesję

Adolf Winter
technU .  en t ' styczny 

>0508 L w ó w ,  p l .  K r a k o w s k i  3 0 .
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(d ) J e s z c z e 'w  styczniu i lutym  br. w  la­
sach dzibułeckich dokonano kilku napadów  ra 
butikowych na ga jow ych , k tórym  napastnicy 
poodbierali naw et broń. Ś ledztw  o celem  w y ­
krycia  sp raw ców  b y ło  bardzo utrudnione, 
g d y ż  ci sprytnie zaciera li za sobą w sze lk ie  
ślady. M imoto policja nie ustawała w  sw ej 
pracy, króra kilka dni ternu uw ieńczoną zosta 
Ja pom yślnym  skutkiem.

M ianow icie udało się policji w paść na 
trop bandytów  oraz ich ująć. Są to M ichał 
Słuk oraz bracia Iwan, P io tr. H ryć  i Pańko 
W e łyk i, zam ieszkali w s zy s c y  w  gminie Tu~ 
rynka koło  Żółkw i. W> toku przesłuchań 
w s zy s c y  oni p rzyzna li się do zarzuconych  im 
c zyn ó w  karygodnych .

l a  4-ffA rafy Lp" “iut-zychce; ach

iniii te iiPiii
(d ) W czo ra js ze j nocy lw o w s c y  w ła in yw a  

cze także nie próżnow ali, bo sw oje  .,skoki“  u- 
rządzili w  dw óch  miejscach. O fiarą ich padła 
najpierw  kancelaria gm iny ew angelick iej, znaj 
dująca się p rzy  ul. Kochanow sk iego L 18. P o  
otw orzen iu  d rzw i w chodow ych  w ytrych em  
rozbili oni biurko i zabrali w  go tów ce  970 zł.

W ie lką  szkodę b y łb y  poniósł także Z y g ­
mund Grand, rrafikant p rzy  ul. Ru tow sk iego 
1 16, gd yb y  nie p rzypadkow e pojaw ien ie się 
dozorczyn i domu. Tu  w ła m yw a cze  usiłowali 
w y b ić  Jótw ór w  zam urowanych drzw iach od 
sieni. G d y 's p ra w c y  już mieli sw oją  robotę na 
ukończeniu, zostali spłoszeni p rzez wspom nia 
na d ozorczyn ię  i zbiegli. Zaw iadom iona o tern 
policja w dochodzeniach swoich a resztow a ła  
Józefa G óreck iego, notow anego z łodzie ja  któ 
ry  już kilkakrotnie b y ł karany. Jest on silnie 
podejrzany Jako jeden z uczestników’ tego usi 
fow anego  w łam ania.

w szel e  ftoli '1 i P  £ d r i a d S I l i f i  z  m a terja łów  p erw szorzęduych  bielLkicii,
oraz P Ł p SS-S®?! B.^8*1£iXIL:. m odele wiedaópkie i paryskie, a także  w sze lk ie  T O W A -  

R Y  T E K S T Y L N E  najlepszej, jakoici. 
izam ow itiiia  w yrab iam y rów n ież w sze lk ie  ubrania z p ierw szorzędnych  m aterjałów  

zagranicznych, k tóre  najsolidn iej i punktualnie zostają w ykończone. —  W aiunki bardzo  
korzystne. P ro s im y  o T a s k ih  e  o g lą d a n ie  naszych m a ga zyn ów  b e z  przym usu kupna

d ezw  brali także udział oskarżeni Recher, 
Grossman i O ffner.

R ozp raw ę  prowmdzi radca Angielski, o- 
skarża sryjsk i prokurator M edyński, bronią a- 
dw’okaci dr. G łuszk iew icz, dr. D aw yd iak  i dr. 
S zew czuk .

W czo ra j p rzew odn iczący  zdołał przesłu­
chać za led w ie  trzech p ierw szych  oskarżo­
nych, k tórzy  naturalnie w yp iera li się w sze l­
kiej w iny.

D a lszy  ciąg ro zp raw y  dziś rano. W y ro k  
zapadnie jutrr późnym  w ieczorem .

afe^j zaatakować sędzego.

Ima n si
(d ) W czo ra j przed  law ą  sędziów  p rzy ­

s ięgłych  rozpoczę ła  się rozpisana na trzy  dni 
rozp raw a przeciw stryjskim  komunistom, o- 
.skarżoii: m o popełnienie’1’ zbrodni zdrady 
ghrwnej, zagrożonej karą śmierci, w zg lędn ie  
d o żyw o tn iego  c iężk iego  w ięzien ia.

Na ław ie  oskarżonych  zasied li Bernard 
Steiner, lat 26. L e izo r  Fruchter, lat 21. T e w e l 
Katz, łat 18, Saul Becher, łat 17, Samuel Gross 
man, lat 2(1. w szy s c y  z zaw odu  czelauni .y  
stolarscy, oraz Juda O ffner, czeladnik s zew ­
ski. Pochodzą  oni ze S tryja. Na prośbę s to  j- 
skiego sądu. sąd; apelacyjny w e  Lw ow  ie d e łt- 
gowmł Sąd O kręgow ry  karny w e  Lwm wie do 
rozpatrzen ia w ygo to w a n ego  p rzez prokuratu­
rę  stryjską aktu oskarżenia p rzec iw ko w y że j 
wwm ieniom  m.

Akt oskarżenia zarzuca oskarżonym , żc 
w  listopadzie i grudniu u. r. wr Stryju upra­
w iali agitację kom unistyczną p rzez rozszerza  
niej od ezw  o treści w yw  rotowrej. które w  po­
rach nocnych rozlepiali na murach miasta. 
P ew n ego  w ieczo ra  p rzy trzym an o  oskarżo- 
tn eh Katza i Fruchtera Sv czasie gdy roz le ­

p ia li od ezw y . A resztow an i przyznali, że ulot­
ki kom unistyczne otrzym ali od w snóloskarżo- 
uego Steincra. k tó ry  znowui raj 11 ie o lrzym ać  

n ie jak iego ' Fisenschera. W  toku dalszego 
śj-sti/cyra wy-śzlo -na jawą że  w  rozlepianiu o-

(d ) W czo ra j biuro sędziego ś ledczego So- 
f kołowyskiego. znajdujące się w  parterze gm a­
chu ok ręgow ego  sądu karnego p rzy  ul B ato­
rego, omal nic stało się w idow n ią  knvaw Tej 
sceny. D zięk i n iezw yk łe j orjentacji i p rzy  tom 
ności d ozo rcy  w ięźn iów  sędzia p. Sokołow sk i 
uniknął śm iertelnego ciosu.

M ianow icie  przed kilku dniami w’ nocy .w 
Zniesieniu kilku osobników/ bardzo w eso ło  za ­
baw ia ło  się na ulicach p rzy  dźw iękach  har- 
monji, w yp raw ia ją c  g w a łty  i k rzyk i a jeden 
z  nich niejakiemu Gzorneńkiemu ęl-ofamał har- 
monję, inny znowu pchnął go  nożem . K iedy 
patrolu jący posterunkow y w e zw a ł icli do za ­
chowania spokoju, w ó w cza s  znany zniesień- 
ski awanturnik i policyjn ie notow any Falisz- 
czak rzucił się na posterunkow ego i usiłował 
mu odebrać karabin. W  następstw ie tego b y ­
ło aresztow an ie \vs;y  .;ki.:li •w/untiniiików, 
poczerń policja odstaw iła  ich do sadu.

. W czo ra j w łaśn ie sędzia s iedczy  p. Soko­
ło w s k i przesłuch iw ał Faliszczaka, k tó ry  za- 
chow’yw rał sie bardzo . butnie i w y zyw a ją co . 
G dy po spisaniu protokołu sędzia og łos ił Fa- 
liszczakow i zaw ieszen ie  nad nim aresztu śled­
czego. Faliszczak stojącemu obok niego do­

zo rcy
momentalnie w yjął bagnet i usiłował z nim 

rzucić się na sędziego.
W  tej samej jęeinak chwili, znajdujący się o- 
bol; biurka sędziego

drugi dozorca dobył swej oza iii 
i .zam ier/yw iszy się nią w  głow ’ę Faliszczaka 
p rzeszkodzi! je^o a takow i na sędziego, pu­
czem  w spohiemi'/siłami awanturnika p rzy - 
tr z i mano i odebrano mu bagnet.

Faliszczak wskutek nieudalego zamachu 
wpadł w  furję. k rzycząc , że nie da się odpro­
w adz ić  do w ięzien im choćby  pięćdziesięciu po­
licjantom. T o te ż  z trudem zabrano go z biura 
sędziego
przy pomocy dziesięciu dozorców i posterun­

kowych.
Tak  w ięc  dzięki sp rytow i odnośnego d ozo rcy  
całe zajście zakoń czy ło  się bez najm niejszego 
rozlew u  krw i.

Fakt porwania się aresztanta ua sędzie­
go. w  gmachu sądow ym  w y w  oła ł w.ielki* w ra  
żenie. |Zn czyn  ten Faliszczak będzie osobno 
odpow iadał przed sądem.

Nowsr Jork Siew! 
5'© mlilcmói

■ " »

s w
LUDZIE  7 A M IESZKALI W  ODI.FQt.YCI1 D ZIELN ICACH U D A W A Ć  S 'F  BĘDĄ DO P R A C Y  

P R /Y  P O M O C Y ' S A M O LO T Ó W  LU B  TU B  PN E U M ATYC ZN YC H .

(b) We-ih*.:.-: i iPhy.-h obliczeń Nowy Jork Które lądm\ae bcds~ na draptStzaćh chmur lub 
ltczj ć będzie w roku lv.'5 — Ftr irdljciEśy.' niiesz- przy ganiucy pwńtP' pneum: tycznych, pędzących 
kaócfdw. Prezydent H m  architektów’ przewiduje. v. s^bkctScię SAP kłouietrów rui godzinę.I  &
że mieszkańcy Nowego Jorku 
osiodłać. \\v dzielnicach kartko nJiesdj ih i uda­
wać się do !*ti?raey> przy pomocy saaiołahiw- —

będą się musieli
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Zadaniaipttem. odrzucone!
WareS Tfróanatn rosjemsześo w sprawie Mata' 

strofę ps i Siaresardsin.
staw ia  i j d r i e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  d laW A R S Z A W A ,  13. maja. (P a t .). P o l-  

sk o  - n iem ieck i t ry b u n a ł iróijfcm szy w  
o d a ń s k u  o g ło s i ł  w y ro k w  s p ra w ie  k a ta ­
s t ro fy  k o le jo w e j p o d  S ta ro g a rd e m . W y ­
ro k  je s t  n a o g ó ł k o rzy stn y  d la  Po lsk i 
i s tw ie rd za , że  linja k o le jo w a  n ie  p rzed -

ruchu. D e le g a c ja  n iem ieck a  s tw ie rd z iła , 
że  p o d k ła d y  s ą  zd ro w e . S ą d  o d rzu c ił 
ż ą d a n ia  n iem ieck ie .

W yrok  je s t  b e z a p e ’acy jny , gd yż  o b ie  
strony  z gó ry  na  to sią  zgodz iły .

Zeziiania jednego ze sprawców
zamachu pod Starogardem;

g a u r a g a S  »»» 09 I t t s i  p o m n i e j s z / *
W arszaw a , 13 maja. (A\V.) „P rzeg ląd  

W ie c z o rn y "  dowiaduje się, z Gdańska, że 
badanie Kuszla, aresztow anego w  spraw ie 
zamachu ko le jow ego  pod Starogardem  w y ­
sunęło na ja w  następujące oko liczn ośc i: l<u- 
sze l zeznał, że  zamach w ykona ł niejaki 
Schuliniacher i Michalski, p rzyczem  g łó w ­
nym spraw cą jest M ichalski, k tóry  uciekł z 
w iezien ia  w  Fnim m ersburgn w  Prusiech W . 
B y ł on t r z y  ra zy  karany za w łam ania i kra­
dzieże . O n to  nam ów ił Kuszia i Schuhrna- 
ch e ia  do wykonania zamachu.

Michalskiemu i Schulunacherowi, a za­
pewne też i K nszlow i pom aga! —  jak zezna! 
Kusze! —  „ktoś potężniejszy, który dostar­
czył zam achowcom  samochodu, k.órytn ucie- 
kii do Gdańska" O prócz tych zbrodn iarzy za- 
n reszany jest w  sprawę niejaki Frankiem, 
członek guańskiej poilicji „Schupo", on bo­
w iem  miał pod swoim  nadzorem  lew ar i inne 
przedm ioty, które znaleziono w  lesic koto 
miejsca zamachu.

Im  i f t i i s  ftUsiil.
Sprana bezpieczeństwa £ ewakuacja Kolonjl.

(Telefonem ou tstszego kore^pord enta).
Warszav>ra, ( z )  $ ,Prager P resse " podaje 

sensacyjną wiadom ość ze  Szw a jcarii o no - 
W em  dypiomatycznem wystąpieniu Niemiec 
w  stolicach państw alianckich. Ambasadoro­

wie niemieccy mieli oświadczyć, iż  N iem cy 
uzależniają sprawę bezpieczeństwa od ew a ­
kuacji Kolonii.

n&mdywersai ttów 
po stroni© boIszewieki©!.

Wysyłka specjał, grup lotnych na terytorjum  polskie.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W A R S Z A W A , (z )  Wiosenny ruch dywersanfów białoruskich zaczął się tym razem  
po stronie bolszewickiej. W  ostatrrch czasach dokonano napadu na miasto Krańsk, ieżące 
kilka kilometrów od granicy polskiej. M iejscowość ta jest znana jako siedziba głośnego  
a_/wersar»ta Smulskiego, który urządził szereg napadów na pogranicze polskie. Z  nad gra­
nicy sowieckiej donoszą równocześnie, że w ładze sowieckie wysyłają na terytorjum polskie 
upacjalne grupy lotne, sKładające się zazwyczaj z 12 ludzi, którzy odbyli specjalne kursa,

¥/yaakrk?, które pozostały w 
d z i e d z i m ^  f a n t a z j i .

Przed wielu laty roztrząano p lnie za­
gadnienie kolei pneumatycznej, polegającej 
na użyciu siły ciśnienia atmosferyczneg-> do 
przewożenia iudzi. Niektórzy posunę i swoje 
plany do karykaturalnych pomysłow. Rycina 
nasza przedstawia •kabinę ose-bewą, bęidą ą 
wy.worem  jednego z takich pomysłów. W y ­
nalazca tego fentastycznrgo pomysłu d ii na­
wet dokładną kalkulację swojego wynalazku. 
W edług tej kalriulacji podróżny m 'a! przebyć 
drogę z Wiednia do Paryża w tak.ej kajucie 
w przeciągu 1 minuty i 8 sekund, o ileby 
przedtem nie umarł z braku powietrza i 
strachu.

MIN. RATAJSKI U R ZĄ D ZĄ  R FW JĘ  
PO LIC YJN Ą .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, (z )  M inister Ratajski urządza 
w  najbliższą n iedzielę na jednym  .z placów  
W a rs za w y  rew ję policyjną, w  której mają 
w ziąć  udział rów n ież kolumny row erow e. 
N iew iadom o, c zy  rew ja  ta w płyn ie na po­
lepszenie się stosunków, zw łaszcza  m oral­
nych, naszej policji.

DR. GREK O BRO ŃCA HOFM OKLA.

(T e le fon em . od naszego korespondenta).

Warszawa (z ). „Ekspress Poranny" dpPS i, 
że oibrony adwokata Hofmokla Qfś'trov\ skkgo pod­
jął sie adwokat dr. Grek ze Lw ow a
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S a g rt r ftc w  z a m rc rte w a n y  
ssrzez c z e r e z w e z a M

Ssilnf Miąpila l u 2 przed tjaotinlem.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W A R S Z A W A ,  (z ).  Z  R ygi donoszą 
w  związku z w ad om ośc ią  o  sam obójstw ie  
Sav'inkowa, że nie popełnił on sam obój­
stwa, lecz z o ita ł zam ordow any przez 
cze rezw yczajką  mosKie>wsk p i że śm ierć 
nastąpiła już przed tygodniem .

Z  Gdańska donoszą, iż oczekiwał on  
amnestji z okazi 1-gfo maja. Nie przedsta­
w ia ł on jednak ju ż  dla rządu sowieckie­
go żadnej w artości, gdy sią okazano, że 
nie pociaga ju ż  za sobą em igracji ro­
syjskiej ku bolszew ikom , m ugł sią je ­

dnak stać niedogodnym  dla bolszew i­
ków, gdyby go istotnie w ypuszczono na 
wolność. Dlatego postarano się o jego 
śm iorć m etodą w  Rosji sowieckiej w y­
próbowaną.

W w arszaw skich e m ig ra cyjnych  ko­
łach rosyjskich w iadom ość o ta je m ni­
c zy m  zgonie Saw m kow a w yw ołała  o- 
grom ne w rażenie, gdyż S «w in k o w , jak 
wiadom o, d zia ła ł przez d łu żs zy  czas nc 
Uirenie w arszaw skim .

Faialne skutki neo-salwarsanu
Mnkidl afcmlsciitej.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, (z )  W  pismach francuskich 

okaza ła  się w iadom ość z  Bukaresztu, iż  w  
szpitalach rumuńskich zaszła olbrzymia ilość 
wypadków przy stosowaniu neo-salwarsanu 
niemieckiej fabrykacji. N iem cy zob ow ią za ły  

jsię tytułem  części sp łaty d ługów  reparacyj- 
nych dostarczyć Rumunii w iększej ilości m e­

dykam entów  i che mi kalii. D ostarczy li oni 
neo-salwersanu, którego skutki okazały się 
tak fatalne, iż rz «d  rumuński zarządził koufir 
skatę całego niemieckiego fabrykatu, poleca­
jąc wycofać go ze wszystkich aptek i szpi­
tali a do parlamentu wniesiono w  tej sprawie 
interpolację.

Kradzież dokumentów
rojsk.odnoszących się do sprawy organizacji najwyższych władz

(1 elefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, (z )  P o se ł D ubanow icz zako-1 w iadając na in terpelację posła Barlick iego

zapew n ił mar. że na terenie Sejmu nie istnieje 
czarny gabinet do perlustracji listów posel­
skich i gazet. W iadom ości podane o tern .w 
pismach są prostym  w ym ysłem .

lnunikował m arszałkow i, iż  nocy ubiegłej n!e- 
znany sprawca w łam ał się do szafki posła Ste 
fana Dąbrowskiego i w ykrad ł dokumentu od­
noszące się do sprawy organizacji najwyż­
szych władz wojskowych. Jednocześnie odpo

1 ..-
dć-łd ■ ■

d m J r?

Dyskusja nad budżetem Ministerstwa spraw wojskowych.
W arszaw a. 13. maja. (P a t ) W  dalszym  j p . Bartel w id z i w  p rzygotow an iu  narodu

do w o jn y  rękojm ię zachowania n iepod ległego 
bytu. Klub m ó w cy  uznaje konieczność usta­
w o w e g o  ustalenia zasad przysposob ien ia re ­
zerw . D om aga się zm niejszenia czynnego  sta­
nu arm ji na rzecz  p rzygo tow an ia  techniczne­
go  rozw oju  lotn ictw a i broni ga zow e j.

Z  kolei zabrał g łos min. spraw  w ojsk , g e ­
nerał Sikorski i podniósł, że  jednem  z  naczel­
nych zadań obecnego k ierow n ic tw a  w o jsko­
w e g o  jest dążenie do czyszczen ia  nadużyć, 
które zresztą  w  wojsku  zdarza ją  się rzadziej, 
niż w  innych resortach. Odpierając dalsze za ­
rzuty, podniesione w  czasie dyskusji, m ów i mi 
nister z  kolei o przem yśle  w ojennym . U dało 
się nam w  r. 1924 z rew id ow a ć  8 um ów, z  cze  
go  uzyskaliśm y 80 m iljonów  oszczędności. 
P ow s ta ło  48 różnych  zak ładów . Zarzucono 
mi rów n ież, że  za  m ało energiczn ie w ystępu ­
ję  w  obronie in teresów  m aterialnych wojska. 
Zmusza mnie to do pew nej n iedyskrecji, że  od 
kilku tygodn i jestem  w  ostrej w a ice  z  panem 
ministrem skarbu. A le  za ła tw ien ie  tyc li zaga-

ciągn rozDraw  nad budżetem  m inisterstwa 
spraw  w o jsk ow ych  przem aw ia ł p ie rw szy  p. 
Załuska, który ośw iadczy ł, że  zam glona sytu­
acja polityczna w yjaśn iła się w reszc ie . Je­
steśm y obecnie pełni św ia tła  w io sn y **  której 
p ierw szym  słow ik iem  jest Hindenburg. T o  w y  
jaśnienie u łatw ia nam program  po lityk i obro­
ny państwa. Rekruta m am y dość, co do ryn ­
sztunku, odzienia i pożyw ien ia , armja nasza 
jest na dobrej drodze. Duże są postępy co do 
organ izacji w o jskow ej.

P . M aczyńsk i s tw ierdza  szczupłość k re­
d y tó w  na najw ażn iejsze in w estyc je  w o jsk o ­
w e. Na lo tn ictw o w o jsk ow e  w yd a jem y  15 m i­
ljonów  złotych , podczas, gdy  mała C zecho­
s łow acja  w yd a je  dw a ra zy  w ięce j, niż my. T o  
samo d o ty c zy  w yd a tk ó w  na czo łg i i samocho 
dy. W  dziale uposażeń m ów ca  dom aga się 
w niesienia noweli, p odw yższa jące j dwu- lub 
trzykrotn ie  żo łd  n iezaw od ow ego  szeregow ca  
oraz uposażenia o ficerów , zw ła szcza  śred­
nich stopni.

dnień za le ży  od unorm owania się sytuacji go  
spodarczej kraju, a nie od dobrej w o li mini­
stra spraw  w o jsk ow ych  lub ministra skarbu 
Pan  minister apeluje do Izb y  o przyspieszen ie 
prac nad ustawą o n a jw yższych  w ładzach  
w o jskow ych . P o  koń cow tm  przem ów ien iu  
sp raw ozd aw cy  p. Czetw rertyńsk iego p rzystą ­
piono do głosowania.

Budżet ministerstwa spraw  wojskowych  
przyjęto bez zmian i odrzucono wszelkie wnio 
ski demonstracyjne, a w  szczególności w n io - 
sek o skreślenie 100 zł. na znak nieufności do 
ministra. •

P rzeg ło sow an o  dalej poprawki, zg ło szo ­
ne do budżetu min. pracy, p rzy ję to  bez d y ­
skusji w szystk ie  a rtyku ły  u staw y skarbow ej 
i w  ten sposób uchwalono ca ły  budżet w  dru- 
giem  czytaniu.

Następne posiedzenie odbędzie się w  pią­
tek, dnia 15. bm. o godz. 16. Na p ierw szym  
punkcie porządku dziennego trzecie  czytan ie 
budżetu, a dalej ustawa o ra tyfikacji konw en­
cji konsularnej z  Fstonją.

• • •
CA?,A IZB A  ZA  M IN. SIKORSKIM .
(Telefonem od naszego korespondenta). 

W arszaw a, (z )  Sejm  ukończył w c zo ia j 
s zczęś liw ie  drugie czytan ie bud/etu. W czo ra j 
sze posiedzenie skończyło  sie bardzo intere­
sującym  djalogiem  m iędzs posłem  M iedzm - 
skim a min. Sikorskim . O czek iw an ie tej pole­
miki spraw iło , że  cała sala zapełniła się bar­
dziej posłam i niż zw y k le  podczas obrad bu­
dżetow ych . P o se ł M iedziński starał się tym 
razem  być rz e c zo w y m  i unikać w yc ie c zek  o- 
sobistych. M inister S ikorski rozp raw ił się w  
sw ej m ow ie  z w szystk im i staw ianym i mu 
zarzutam i i m iał całą Izbę za  sobą.

PERTRAKTACJE RZĄDU Z SEJM OW YM  KLU­
BEM  ŻYDOW SKIM .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a (z ). Z in ic jatyw y ministra wyznań 
relig. i oświeć, publ rozpoczął rząd pertraktacje z  
delegacją parlamentarną klubu ż jd ow sH ego  wj 
sprawie ustalenia postulatów żydowskich. Im ie­
niem koła żydow skiego występuje post. Reich, 
który odbył konferencje z mimstrami Grabskun 
i Skrzyńskim. Na konferencjach tych i mawiano 
postulaty natury ekonomicznej i kulturalnej. Je­
żeli chodzi o te ostatnie, to w  postępowych ko­
lach żydowskich, bez względu no odcienie poli­
tyczne, w yw oła ło  w ielkie oburzenie w slcrach o  
tendencjach asymilacyjnych to, że rząd chcę 
uznać chedery za szkoły  powszechne

O D E ZW  4 H INDENBURGA DO NARODU NIE­
MIECKIEGO.

(Teleionem  od naszego korespondenta). |

W arszawa (z ). Hi-ndenburg wydal do naiodtl 
niem ieckiego odezw ę stwierdzającą, że p ierwsze 
swe pozdrowienie kieruje do tych wszystkich, 
k tórzy w  tych czasach najwięcej cierpią, tj. do lu­
du pracującego. W yd a ł on także odezwę do 
„Reichswehre" i w ogóle do całej armji niemiec­
kiej, pisząc m iędzy innymi, że  armia niemiecka 
kroczy na czele całego narodu niemieckiego.

NIEM CY ZD O B YŁY  REKORD W  KATASTRO­
FACH KOLEJOW YCH.

(Telefonem  od  naszego korespondenta).

W a iszaw a  (z ) W ed le  wiadomości z „Bailti- 
sche Presse“  rekord w katastrofach kolejow ych 
zdoby ły  Niemcy. W  jednym roku bowiem było 
tam 3.615 katastrof, w  czasie których zginęło 833 
osób. a ciężko rannych było 9.ol5 osób.
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B Ł Y S K A W IC Z N E  P O Z A *O W Y  TEJ F F O - 
N ICZNE .

W arszaw a . 13. m aja. (P a t )  „K u rjer P o ra ń  
n y “  d ow ia d u je  się, ż e  g en era ln a  D y re k c ja  
P o c z t  i T e le g r a fó w  p r z y g o to w a ła  p ro jek t 
w p ro w a d z e n ia  o p ró c z  te le g ra m ó w  b ły s k a w i­
c zn ych . b ły s k a w ic zn e  r o z m o w y  te le fon iczn e .

R ozm ow y te mają być na razie wprowadzo­
ne z Austrją, gdzie tego rodzaju rozm ow y już 
istnieją w  pcdą-czeniu z wszystkim i państwami 
z  wyjątkiem Polski. Opłaty za rozm ow y błyska­
w iczne mają wynosić 9-cio krotną opłatę z w y ­
kłych rozm ów telefonicznych.

N IE F R ZY C rtY LN F  PR ZYJĘC IE  E X PO SE  
MIN. CA ILLA U X .

Paryż, 13 maja. (Pa t.). P rasa  om aw ia ską 
po w czora jsze  ekspose CaiłlauT. W ed le  „L e  
M at:n4‘ expo.se zosta ło  p rzy ję te  n iep rzych y l­
nie p rzez znaczną w iększość komisji. Jedy­
nie nie K tó rzy  socjaliści za jęli stanow isko na­
cechow ane rezerw ą , a komuniści byli zdania, 
że  Caillaux okaza ł się zupełnie k o n se rw a ty ­
stą. „F ig a ro "  zauw aża, z punktu w idzen ia  
-politycznego p ro jek ty  CaiłlauSt napotyka na 
p rzeszkody  z e  strony socjalistów , zw olenn i­
k ó w  podatku oa  kapitału.

ZG O N  M A R G H ILO M A N A .
(T e legram  w łasny  „W ieku  N o w eg o " ).

Bukareszt, 13 maja. Zm arł tu po długiej 
chorobie A l. M arghilom an, b. prem jer rumuń­
ski, w  w ieku  lat 72. iMarghiloman b y ł jednym  
z  najwybitaJejszych -polityków rumuńskich. 
P rem ierem  został w  marcu 1918 i on też  za ­
w arł w  maju tegoż roku t. zw . „pokój buka­
reszteńsk i" z  N iem cam i i Austrią. P y ł  p rzy ­
w ódcą  partji konserw atystów .

pz|ślif| ipM  v M m i
Dnia 12 maja z balkonu należącego do 

mieszkania prokuratora sądu okręgowego, 
Kruczkiewicza, spadła służąeai Różycka tan 
nieszczęśliwie, że mimo natychmiastowego 
udzielenia pomocy zakończyła życie. W  wy­
padku nie należy dopatrywać się niczyjej 
winy, gdyż powyższy balkon byl zamkniętym 
odpowiednią przegrodą z drutu, a zmarła 
lekceważąc polecenie służbodawcy widocznie 
świadomie weszła na nadgnity balkon, czem  
spowodowała swoją tragiczną śmierć.

Powyższy wypadek potwierdza jeszcze 
raz konieczność natychmiastowego remontu 
budynków nic tylko w wielkich miastach, ale 
także na prowincji. Leopol ensis.

JfiMIfisz Aleks. Zelierewu
( b )  Jeden z najpoważniejszych artystów 

polskich, wybitny aktor i doskonałv reżyser, 
Aleksander Zelwerowicz, obchodzi dziś w  
czwartek 14 bm. na scenie Teatru Polskie­
go w W arszawie jubileusz 25-letniej pracy 
jrtystycznej. P. Zelwerowicz wystąpi w  sztu­
ce Moliera „Świętoszek" (Tartuffe).

P. Zelwerowicz wybił się jako znako­
mity odtwórca ról charakterystycznych i ko­
micznych. D o  najlepszych jego kreacji należą 
typy komedjowe Moliera (np. „Choiy z u- 
rojenia"),

Kcrjerę swoją rozpoczął debiutem przed 
25 laty w Krakowie. Pracował później na 
wielu większych scenach solskich, był ró­

wnież dyrektorem teatru w  L o d z i ,  od 
lat zaś dziesięciu należy stale do zespołu 
Teatru Polskiego w Warszawie, gdzie stwo­
rzył cały szereg p erwszorzędnych sił, sta­
wiając scenę tego teatru na równej wyżynie

artystycznej z zegranicznemi.
Jubileusz będzie więc uczczeniem jego  

wielkich i trwałych zasług, położonych dla 
kultury teatralnej w Polsce.

7 OSTATNIEJ CHWILI.

Zagadkowe samobójstwo w szpitalu 
powszechnym we L wowie.

(d ) D ziś  rano na oddziele um ysłow o cho­
rych  prof. dr. D om aszew icza  w  jednej ze  saf 
znaleziono jedną pacjentkę pow ieszoną. Sa­
m obójstw o to jednak zosta ło  dokończone w  
sposóo zagadkow y . Zachodzi podejrzen ie, że  
rzekom a sam obójczyn i zg inęła  najp ierw  niena 
turalną śm iercią, następnie zosta ła  p rzez  lio -

H U M O R .
Hrabia (d o  wysłańca): —  Janie, idźcie 

do pana barona I jeśli jest w domu, zapro­
ście go na podwieczorek.

Wysłaniec, (który wraca po godzinie):—  
jaśnie panie hrauio, a co mam mu powie­
dzieć, jtśli go nie zastanę w  domu ? K. S. 

*  • •

Pan Bóg zgromadził w ja ju  katolika, 
protestanta i żyda.

—  Dam każdemu z was, cokolwiek za- 
pragriecie... Co ty chcesz ? —  zwraca się 
do protestanta.

—  Ja ? siły.
—  Dobrze. M asz ją.
—  A  ty? —  zwraca się do katolika.
—  Ja? Złoto całego świata.
—  Dobrze. Masz ,e.
—  A  ty Samuelu ?
—  Ja, Panie Boże?  Nic... Tylko proszę 

o adres tego katolika.

KroiAłka bieżąca.
F.EPERTLAR T E A T R Ó W  MIEJSKICH. 

TEATR WIŁLKIs
C zw artek  b. m. „Don Juan" (gość. w y ­

stęp J. W ęgrzyna).
Piątek 15 bm. „Don Juan" (gośc. w ystęp  J. 

W ęgrzyna).
Sobota 16 bni. o  3 pop. „Obroną C zęsrad io­

w y ‘‘ (przedstawienie dla m td z le ż y  szkolnej). 
Sobota 16 bm. o  7.30 „Casąnova“ .
N iedziela 17 bm. o 3 pop. „Obroną Często­

ch ow y" (przedstawienie popularne).

TEATR HALY:
Czwartek, 14. b. m. „Cudowne medjmn“ . 
Piątek 15 bm. „Cudowne medium".
{Sobota- 16 bm. „Cudowne medium".

TEATR NOWOSCIa
Czwartek, 14. b. nt. „Clo^-clo".
Piątek 15 bm. „Frasąuita" (gośc. w ystęp L. 

M f ssał)
Sobota 16 bm. ,,Fra-squita“ ) (gośc. w ystęp L. 

Messal) . ' ' ~  5

CYRK A. KORNACKIEGO, Kopernika 33. Co­
dziennie nadzwyczajne przedstawienie zespołu 
warszawskiego, z genialną tresurą koni arab­
skich. Pozatem  fenomenalny artysta św iatowej 
s ław y Z. Breitbart, król żelaza, mistrz w- gięciu 
sztab zębami i rozrywaniu łańcuchów. B ilety 
wcześniej do nabycia w  handlu S t  Gabriela, 
Lw ów , Lcgjonóv 3. 2u523,

goś pow ieszona. D ziś o godz- 10-tej rano na 
m iejsce w ypadku  w y jech a ła  kom isja sądow o- 
policyjna, z łożona z  sędziego ś ledczego  W ito  
szyńskiego, kom isarza B atorsk iego i sądo­
w ych  leka rzy  celem  stw ierdzen ia  fak tyczne­
go  stanu.

„Frasqulta‘‘ z Messalką. Dziś tj. w e czw artek  
ujrzytmy po raz p ierw szy naprawdę niezrównaną 
Messa’ w najlepszej roli jej bogatego repertuaru, 
w  roli Frasąitity, którą zdobyła sobie w  całej 
Polsce olbrzymi rozgłos. Św ietne warunki, jaki­
mi rozporządza doskonałą artystka, piękny glos 
i typ  jaikl tw o rzy  slctaidaja się na całość istotnie 
fascynującą. K to chce poznać wysokie w alory ax- 
tj styczne Lucyny Messal powinien ujrzyć ją w ła­
śnie w- tej roli, z  której znana jest nawet poza 
granicami naszego kraju, gdyż pisały o niej uzien 
miki niemieckie i francuskie w  swych korespon­
dencjach i W arszaw y.

25 proc. ogólna zniżka cen biletów wisiępu 
do teatrów miejskich okazała się bardzo zba-wien 
ną i na czasie, czego dowodem  znacznie w zm ożo­
na frekwencja-. T eatry  lwowskie istotnie poszczy­
cić się mogą, że są najtańs-fs Jzrś w  Polsce i dzię­
ki wprowadzeniu tej zniżki stały się dostępne dla 
wszystkich. Komisja teatralna wprowadzając tę 
znaczną ulgę dala tein samem dowód-,,,że pomimo 
nadmiernych kosztów pragnie by taka kulturalna 
placówka jak teatr była nie tylko dla wybranych 
ale dla ogółu mieszkańców. Dzisiejsze -ceny wstę­
pu zrównały się niejednokrotnie z eonami kino­
teatrowi, to  też z radością;.\stwier<łzfć należy po­
w rót do teatru tej publiczności, letóra dotąd me 
mogła sobie na to pozwolić.

Wydział Towarzystwa Straży mogił polskich 
bohaterów prostuje w j nik losow anta ostatniej lo­
terii w ten sposób, że numer w ygryw a jącego  
losu jest 945 a nie 954 jak dowodzi protukól no­
tarialny z  dnia 5. maja 1295 spisany przez Drai 
M ieczysław a Białoskórskiego, substytuta notariu­
sza we -Lwowie.

Baczność Legjcn iścl! Informacyjne zebranie 
Legionistów Polskich w e L w o w ie  odbędzie się w 
sobotę dnia 16 maja br. o godz. 7-mej w ieczór 
w lokalu przy  ul. Zielonej 7. Referuje prezes O- 
kręgu Sch-mal Henryk. Nu porządku obrad spra­
w a nowych legitymacji, wspólnej odznaki, oraz 
inne bardzo ważne sprawy organizacyjne. Wstęp 
tylko dla członków Związku.

Z lwowskiej Dyrekcji Ubezpieczeń wzajemnych 
otrzym aliśmy zawiadomienie', że" śledztwo pali. 
cyjne przeciw  pp. S. Lothawi i B. Hofmanowi nic 
ujawniło na terenie oddziału lw ow skiego jakich­
kolw iek nadużyć. Dochodzenia na terenie D yre­
kcji tarnopolskiej są w  toku.

Wycieczka do Afryki. Liga Morska i Rzeczna 
kończy obecnie pracę organizacyjną w związku 
z projektowaną wycieczką do Afryki. Dnia- 15 
bm. popołudniu statek francuski Transatlantyckiej 
linii „P o logn e" zabiera z Gdyni na swó-j pokład 
22 wycieczkowcó-w. Z Gdyni .Polegnę" zaw iezie 
uczestników w ycieczki Jo Hawru, skąd udadzą 
się ouj lądem do Paryża  i Marsylii, a następnie 
via Algier, Tunis, Neapol, Rzym, Wiedeń, C ze­
chosłowacja do W arszaw y. Na’ czele wycieczk i 
stoi p dr. W f. Sowiński. Podkreślić należy ini­
cjatyw! i w ytrw ałość Ligi, która nie mając po­
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parcia, amihżadny ch ulg ze strony czynników rzą­
dowych, zdołała doprowadzić imprcsę do po­
myślnych wyników. Pow rót do W arszaw y spo­
dziewany, jest w Ja u u 16 czerwicą br.

(ra ManiOrt-anle wody. Na ulicy Zyibtiikie- 
,w icza » m ą  uwago si.ya studnia uliczna, na- 
przeertw nr * któro; wartka strugą uchodzi 
.woda <Vo rynsztoka. Rura nic posiada przyrządu 
do w strzy rrwnla’ wody. C zy  wody tej w dobie 
oszczędności nic możnaby w ykorzystać w  odip. 
sposób, np dla Celów skraplania ulic itp.?

(rs) M orowe Powietrze. M ieszkańcy ulic 
P iaskowej. W uspiańskie-go, Paulinów i Haniuga, 
zanoszą na (cj drodze skargę na okropną atmo­
sferę, na tych ulicach panującą,.z, powodu płyną­
cego z domów u zbiegu ulic P iaskowej i Pauli­
nów oraz Honiuga, strumienia kloacziiego. W obec 
groźby zarazy i zatrucia mieszkańców apelują 
onh„o natyclim iasiowe oczyszczenie kloak, i połą­
czenie ich na koszt wtaśćićfćn domów z kanałem 
miejskim. Policja' w  sposób doraźny winna zabrać 
się do niedbałych kamienicziiików. N a leży obło­
żyć  sekwestrem Sąd. czynsze i opłacić koszta re­
konstrukcji.

(rs) Precz z barbarzyftskiem mordowaniem 
Piskląt! W  sprawie gnieżdlżących' kię Ha1 drzewach 
w  mieście wron otrzymaliśmy list, w którym aiu- 
toi' występuje w obronie gniazd ptasich i w ystę­
puje przeciw apelom mieszkańców o usunięcie ich. 
Stokroć bowiem w ięcej dencnvujące od krakania 
ptaków są. i etiudy, w ygryw an e na rozstro­
jonych fortepianach, lub 3-gddzirme rozm ow y ku­
moszek. Jośli lubimy —  piśzc autor —  ptaki, dla­
czego mają być w yjęte z lp od  prań/a kawlki i ga­
w ron y? Jeśli uczy się m łodzież' szanowania 
gniaizd ptasich, a równocześnie masowo z urzędu 
niszczy się je. to -wstydżK się należy takiej kul­
tury. Jest to poglądowa lekcja Barbarzyństwom 
Co roku powtarzają się wstrętne sceny niszczenia 
gniazd ptasich w Samom 'śródmieściu f l f t y  udziale 
setek gapiów. Chyba w szyscy pamiętają w^yrzit- 
ty  sumienia Franka Rakoczego z powieści Orka- 
lia po krzyw dzie  w yrządzonej ptakom. Odnośne 
czynniki nie dbalią o to, że przy strącaniu gniazd 
odbywa się okrutne mordowanie piskląt. C zytel­
nik nasz kończy apelem: Pozw ólm y l y ć  ptakohl,! 
bo wszystkie są arcydziełam i p rzyrody!

(1!) Ze spraw miejskich. Magistrat ni. L w ow a  
odlbyf swe tygodniowe posiedzenie dnia 12 bm. 
pod przewrodnictw'em prezj^d. m. Józefa Neutna- 
nna. Obecni byli na nipm wiceprezydenci mista: 
prof. dr. Marceli Chlamtaćż, Julian Obirok i dr. 
Filip Sehleichcr.

Uchwalono przedstawić Reprezentacji miej­
skiej następujące wnioski: a) w  przedmiocie na­
bycia 92 obrazów' i części mundurów wojsku pol­
skiego z czasów W . Księcia Konstantego; 2i na 
zakuiono apajatu do zabiiatiia psów gazem j ‘ 3) na 
przyjęcie S osób do związku Gminy ni. Lw ow a.

Udizlelono kotisensów budowlanych: 1)  na
budowę domu parterowego pod 1. 14 przy ulicy 
Miejskiej; 2) na budowę domu jednopiętrowego 
pod i. 103 przy ul Janowskiej i 3) ua budowy 
oiieaniy pod t 3 przy o t Szewczenki.

Ukarano; JO 5 •v?oby grzywnam i po 5 i 66 
zł. za ntewpisywtitfe poSo -do księgi najmu w  ho­
telu I przyjmownuile ns fp d a g  osób w mioszikaniu 
prywatneen nie rnałąo do tego upoważnienia prze­
m ysłow ego; b) 15 dozorców dom ów ' względnie 
właścicieli reatnnóci grzywnam i od 1 do 10 zł. 
za przekroczenie przepisów sanitarno - policyjn.

(<ł) Umysłowo chora dziewczynka. Przecho­
dnie na ulicy Leona Sapiehy przjbrzym ali wczo- 
ral umysłowo chorą dziewczynkę, żydówkę, 11- 
ctząoą ikofo 9 Jat. Pon iew aż nie można1 byto od 
ntej dawtafzlcć się, jak się ona naizywa, przeto 
oddali:. > w op.okę szóstego komisariatu miej.

(<f> Aresztów u nło kieszonkowca. Na dworcu 
koljfcrwyin mt LjczakW wia przytrzym ano w czo­
raj Saapo-łl- Lefba Schluifera. krawca, zamieszka­
łego w  Zanfarstynorwte p rzy  ul. K rzyw e j 1. 6. W y  
bit on portfel z pienlądzini z kieszeni Juliana Dei- 
sera.

(d ) Żakowski w yb rj k. Ulicą Kaisztelańską 
przechodził magazynier kolejow y, Władysław,. 
Pelczar, zam ieszkały przy ul. N iem cew icza 1. 21. 
W  czasie tj m jakiś ulicznik' rzucił na niego 1 a- 
lriieniem, który tak fatalna zrani! Pelczara w  no*- 
i ”ę, że ten musiał udać się o pomóc- da> ambulato­
rium Pogotow ia ratunkowego.

(d) Pożar w  sklepie. W ćzora j pop»!it<M!t w y  
buchf pożar w m a s zyn ie  obuwia 7 \  gmatnia Miin 
zera1 przy ul. Syjtstuskiej 1. 2. Ogień z koimi-na 
wydostał się'B 'o itblkScji Sklepowej, skutkiem cze­
go :z'ajętyT'się ustawione na półkach kartonowe 
pudełka z bucikami. Na miejscu czynną była 
miejska straż pożarna. Spaliło się ogółem  256 par 
bucików, to też szkoda jest bardzo znaczna.

(cl) Kradzieże. Policja aresztowała wczoraj 
Anielę Pączek,..zam ieszkałą przy ni. Łokietka !. 6 
która, służąc u restauratora Daw ida Findera, na: 
Szkodę tegoż dopuściła się kradzieży. Również 
do aresztów dostała się robotnica Marja Drozd, 
mieszkająca przy  ul. Kurkowej !. 9. Oną'ki;charcc 
Marjt Paszlczek przy  ul. Leona Sapiehy 1. 47 skra 
dła srebrny zegarek i kilka chustek do nosa.

(d) Aresztowania. Za bezcelow e w łóczęgo - ' 
siw o po ulicach nulfsta aresztowani zostali: W il­
helm Yogel, kilkakrotnie karany, Michalina) Ralbij, 
Jan Kazim ierz Latow cr z W arszaw y  i Katarzyn^ 
Minarow icz. Natomiast za wstrętną i  żebraninę 
aresztowano Jędrzeja Biclmnia, i zam ieszkałego
przy u. Kaniińskicgo 1. 5.

(d ; Awantura w Berkach Janowskich. W czo ­
raj we wsi Borki Janow-skie kolo L w o w a  -po­
wstała wielka awantura m iędzj Janem Regułą 
a ie -go  sąsiadem Janem Czarneckim W  czasie 
tejże Czarnecki kołem pobił Regułę tak dotkliwie 
zfs tego w groźnym stanic życia p rzyw ieziono do 
1 wb wskićg o sż p i tal a.

Zna-ezMna srebrna1 broszka na W a łow ej do 
odebrania w naszej Administracji.

p O & C Z C K H Y  i S ł S
poleca w  w ielk im  w yborze , bar sso tanio 

DOM  T O - E a p / ^ f l łS g ę L  S\ C B E lN IE  PlRACA 
W A R O  W Y  F i L B R Ę C H T
Lw6t f, pla< 'rjfbciiBlsIsf 5. 1. Tal. £9—7®.

20227

s iia  LiiiiEsil i  im
FiiryHa łiistsi ł ŝ iifji«f nî  seH ̂  W ,bw M iW !ia 11

20507

8? 20 21. MA65WDY
za zwrot zgubionej legitymccji kolej, na na­
zwisko Jan Ruski, u!, Jakuba Stenię Z.

204 4 o
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fnrd@7¥k łlahl
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Kronika snortowa.
Pił...KA NOŻNA.

A F K . V R S 0 V 1 C E — P O G O Ń .

Dwudniowe zaw ody pow yższych  drużyn ro­
zegrane zostaną w  dniach 16 i 17 maja br. na bo­
isku LKS. Pogoń.

V rsovice to iednai z pierwszorzędnych drużyn 
zaw odow ych Pragi, stojąca na drug!em miejscu w 
m istrzostwie Czech po SK- Slavij, drużyna, której 
jedynie danem było pokonać tak Spartę praską 
jak Slavię oraz DFC. w  Pradze.

W  drużynie Vrsovice, która wystąpi w swym 
najsilniejszym s ia d z ie , czynnych jest 4 graczy 
reprezentac. Czech a to: Kreicl, W immer, Kni-
żek, Bejbl (środek ataku).

Początek zaw odów  w oba dni o godziny 5-tej 
popołudniu.

Przemyśl. BBSV. (B  eiskojY  Polonia 2 :2 (1:0).
Czuwaj— Hagibor '5:2 ( 2 :1) mżstrz. kl. B.

Wyniki zagraniczne:

Praga. D F C —Cechśe K arlin -2:2 (0:0)
AFK. Vrsovice— M eteor VIII. '3 :2.
Nuselsky— Yiotoria Nusle 1:0.

Berno. Vienna (M óedeń)— Mor. Slavia 1:1
(0 :1 ).

Briinner Sportclub —AFK. Achilles 3 :1.

Preszburg. Siovan (W iedeń )— SK. Bratislaya
3:2.

Bazylea, Toitenlia-m Holspurs— ■Old Boys 3:0.

Zurych. To-ttenhain Hotspurs— Youug FeJ- 
knws 2:0.

Rotterdam. FC, National Montevideo— Rotter­
dam 7:6-

Budapeszt. FTC ,— Kispesli 1:0.
U T F —Ziigló i 1:1.

LEKKA A TLi?TVKA.

Ogłoszone poprzednio zawody w  piłce ręcz­
nej odbędą się dnia 17. maja ponrędzy drużynami 
Sekcji lekkoatk LKS. Pogoń I A — I B. Początek o 
godz. 12 na boisku LKS. Pogoń.

P rzy jazd  Hantwargha do Poiski W  związku 
z n iezw ykłym  rozrostem lekkiej atletyki w W a r­
szawskim Związku Akademicfkini, zarząd Związku 
zaangażował na stale jednego z najlepszych tre­
nerów lekkoatl Finlandy. H arry Hantwargha, któ­
ry  p rzybyw a do W arszaw y  w  dniu 1 czerw ca br. 
gdzie obejmie funkcję trenera lekkoatk AZS.

Znowu nowy rekord w  rzucie dyskiem. Je-
Tzcze  nie przebrzm iały echa rekordu św iatowego 
mistrza olimpijskiego Housera, który osiągnął 47 
mtr. 52.5 cm., gdy  oto według doniesień prasy 
amerykańskiej, student amerykański Harntraft 
osiągnął now y rekord w  rzucie dyskiem 48 mtr. 
037 cm,.

TE.NNlS,

Przybycie angielskiej drużyny tennisowej do W ar­
szawy.

W  dniu 11. bm. przybyła  do W arszaw y dru­
żyna angielska na turnie] temnsowy Polska—  
Anglia .o puhar Davis‘a w składzie następującym; 
Godfrec, Low e, W heatley. Z drużyną przybył se­
kretarz Angielskiego Zv iazku L aw n -rem isow e­
go. a zarazem przedstawiciel M iędzynaroduwego 
ZLT., pf Sabelli. Gości powitali na dworcu przed­
stawiciele Polskiego Związku Law n-Iennisow ego, 
oraz przedstawiciele W a r s z a w s k ie g o  Lawn-Ton- 
nis Klubu pp. K. W asilewski, J. Drewnowski, E. 
Muller, Li Majewski, W . Marszew^k^ i S. Norblin. 
Goście p rzybyli o godz. 9 zrana, zaś w godzinach 
popołudniowych już rozpoczęli trening na kortach 
tennisowych w Agrykołi.

Budapeszt. Zaw ody tenisowe o puhar Da\ isa 
Francja— W ęg ry  zakończyły się zwycięstwem  
Francji 4:1. Trzeci dzień zaw odów  przyniósł sen­
sację, m istrzow i węgierskiemu bar. v. Kelirlingo- 
w i udało się zw yc ię żyć  wielokrotnego mistrza 
Francji Boirotrę 6 :8, 6:4, 6:3, 6 :2. Natomiast Fran­
cuz Fcret pokonał W ęgra  Takacsa 6:1, 6:0, 6

BOKS.

Polscy bokserzy na zawodach w  Stokli&huie.
W  dniu 8 i 9 btn. wyjechali do Stokliolmu na 

m iędzynarodowe zaw ody bokserskie o mistrzo­
stw o Europy (Am atorskie) bokserzy polscy ppj
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Sissessiip proces pslsko-iunnAskŁ
K R A K O W S K A  F IR M A 2ĄD A O LB RZYM IE G O  O D SZKO D O W AN IA .

Czerniowcc, w maju.
W ielk ie zainteresowanie w  sferacli prawati- 

czych budzi toczący się tn przed sądern cjffife iyru  
proces przeciw prawosławnemu iuiakisizowi re­
ligijnemu. Skarży" krakoweska firma Falter i Datt- 
ner, zastąpiona przez Dra Bakulińskiegi o w yp ła ­
tę olbrzym iej kwoty 22 milionów lei tytułem, od­
szkodowania. Chodizi o to, że firma Fallter i Datt- 
ner zaw arła umowę o w yrąb  546 Hektorów' lasu 
należącego do wspomnianego funduszu. Zarząd 
funduszu um owy nie wypełnił, pow olując się nai

ustawię z 1919 r., unieważniającą wrszystkie podo­
bać układy, zawarte z firmami zagranicznemu 
Krakowska firma znów ze swej strony twierdzi, 
że odnośna ustawia jest sprzeczna z  traktatem 
pokojowym  w  St. Germain, a więc jako taka nie­
ma znaczenia1.

Rozprawa, którą odroczono celem powołania 
świadków, w yw o ła  powszechne zaciekawienie 
ze względu na swój m iędzynarodowy charakter 
i w ysokość zaskarżalnej sumy,

Sekta cudotwórców w  Lon£»?afie 
P3Ldra®5a chorych.

SA TO „UZDRÓW 1CIŁLE PRZEZ W IAR Ę"
(b ) Pewna sekta „uzdrow icieli przez w iarę " 

śefąga codziennie w  Londynie tysiące zwolenni­
ków  w starej, wynajętej w  tym celu synagodze.

P rzed  kilkoma dni«mi ochrzczono 170 w ier­
nych według rytuału starego, to jest p rzez zupeł­
ne zanurzenie się w ogromnej fontannie. UzAro- 
wdoub w  ten sposób nieme dźieckęi, jak również 
dwu ślepych.

Uzdrowienie pewnej dziew czyny, niemej od 
urodzenia odbyło się wśród niezw ykłych okoli­
czności. PóJczas gdy wierni w zyw a li głośno po­

mocy niebieskiej, kobiety wniosły chorą niemą. 
Potem przystąpiono dio wypędzenia czarta! z  cho­
rej. Jeden z ebrzędników poczyna trząść z Całej 
siły biedną dziewczynę, iak gdyby chciał z niej 
wytrząść mowę. Walka między uzdrowicielem a 
opętaną staje się tak zacięta, że matkat nieszczę­
śliwej wybucha płaczem. W  końcu uzdrowicie) na 
kazuje przerwać śpiewy. I wśród milczenia wszy 
stkich obecnych niema wydobywa: z siebie kilka 
niewyraźnych sfów1.

Laskowski i W ende. Zaw ody te rozpoczęty się 
już w  sobotę dnia 9 bm., zachodzi w ięc obawa, 
że przedstawiciele polskiego boksu spóźnią się na 
początek zawodów.

i3 tm  P i i i  im
flpiEni i

(rs ) Zebranie Zjednoczenia chrzcśc. T o ­
warzystw  kobiec)’ch odby ło  się w e  Lw ow ie  
pod  przew . Eleonory ks. Lubom irski j, z u- 
dzialem W o jew . G rrap icha, je n . Lindego, 
posła  G łąbińskiego, prez. Czerwińskiego, 
kurat. Sobińskieg o, rekt. Niemcz ckiego, 
pułk. Haudeka, star. Żeksk iego , ks. Ciem - 
nitw skiego  i in.

Sprawozdanie złożyła sekr. p. K ło sow ­
ska, kładąc nacisk na akcją opiek' nad  
dziećmi i kobietami, na ochronki d la nie­
mowląt, zakłady podrzutków, pracę komi­
tetu „chleb głodnym  dzieciom", sekcji 
opieki nad więźniarkami, nad kobietami 
’ v szpitalach, dalej na akcją zwalczania al­
kohol zmu, opieki nad żołnierzem i t. d.

Zarządom i wyrażono uznanie. Podn ie ­
siono potrzeoę zwalczania alkoholizmu, de-
m^rakzacii i pornograf].

W  tym kierunku powzięto po przemó­
wieniach r. A leksandrow iczów ny, posła G łą ­
bińskiego, p. W aryiasow ej, ks. C r  
skiego i in. odpow iednie uchwały.

ny po 8 i pół-letniej służbie krzyżem „Vir- 
tuti Militari", został ciężko pobity przez pod- 
cchoconych awanturników a zas‘ępca inspe­
ktora policji ndejs. w Gródku, Smyk, chwy­
cił za szyję Wolmana i rzuciwszy go o drzwi, 
zaw o ła ł.

—  Poiskj-m azurska Świnio, zastrzelę 
cię, jak psa !

Następnie zawezwał miejskiego policjan­
ta i Woln.ar.a odstawiono do aresztów.

Tym oryginalnym stróżem bezpieczeń- 
stw publicznego powinny zająć się bliżej 
jegó przełożone władze.

nie ich omijają, zapominając, że na jezdniach 
przechodnie w pierwszej linji obowiązani są za­
stosować się do ruchu pojazdów, a nie przeciw ­
nie. Rod pewnem jednak zastrzeżeniem.

Co do ruchu pojazdów panuje u nas pełna 
anarchia, którą jak najprędzej uniknąć należy,. —• 

1 D otyczy to przedewszystkiem  takich rzeczy za- 
1 sadnicz} ch, jak: używanie tylko prawej strony
! jezdni, przy samym chodniku (b y  umożliwić w.y- 
Drzedzanic), choćby jezdnia była zresztą wolną, 
wymijanie lewą stroną w.\ przedzanego pojazdu, a 
zw łaszcza „nieobciname" rogów, i co z taką aku- 
ratnośctą nawet bez obecności stójkowego, prze­
strzegane jest choćby w W arszaw ie, a co jest 
jedynym  środkiem, by  zapobiec wypadkom tak 
częstym  najeżdżania się wzajemnego na rogach 
ulic. W prost zawstydzającym  jest częsty niesły­
chanie widok stójkowego, usuwającego się przed 
pojazdem, niewłaściw ie jadącym, albo zawadza­
jącego pojazdom, należycie jadącym. Z zupełną 
apatją chodzą pp. stójkowi po jezdniach, a czę­
sto i po chodnikach (len ą stroną!) nie zwracając 
uwagi na wszelkie wykroczen ia przeciw  regula­
minowi lazdy, A było  pod tym  względem  we 
L w o w ie  przed wojną już lepiej: tak np. u wylotu 
ul. Jagiellońskiej i Sykstnskiej stali wówczas
zaw sze c. k. policjanci pilnujący przynajmniej 
w  tych dwu najruchliwszych miejscach ruchu 
ulicznego. Obecnie zjaw fa się czasem w  tych 
miejs|cach stójkowy, cały czas zajęty skw apli- 
wem ustępowaniem przed grożącym i mu ze stro­
ny pojazdów niebezpieczeństwami.

Potrzebne tu są znowu zarządzenia bardzo 
surowe i całkiem bezwzględne, choćby spora­
dycznie w ydaw ały  się nawet niepotrzebne, ale
dążące do nadania miastu wyglądu cyw ilizow a­
nego i zapobieżenia nieszczęśliwym  wypadkom.

i znowu zarządzenia, które nic nie kosztują, 
prócz,., energji i poczucia cyw ilizacji u przelo 
żonycli.

(tew-

Z Kraju.
G  5 Jek Jagielloński. 

Polak, k a w ale r orderu „yirtufi Militari*, 
skatowany przez hajdam aków.
W ritskicm tow. „P o m ic z "  w G-ódkit 

Jagiellońskim  d oszło  crmgdaj na zabaw ie 
tanecznej do w ie lk ie j awantury i bójki. — 
Przypadkow o znajdu jący się tam Po lak , b. 
podo i.cer-tnw a lida  J ó ze f W o lm a ’ , odzrtaczo-

Kwitek powiesili!
A n a rc h it  n a  u lic a ch .

ii.
Nie widać najmniejszej ingerencji w ładz w 

kierunku dopilnowania czystości w tych czę­
ściach domów, które stoją otworem  dla w szyst­
kich, a zatem także przyczyniają się do sądu o 
cyw ilizow anym  w yglądzie miasta. Bram y i pod­
w órza  domów, zw łaszcza przez ludność biedniej­
szą zamieszkałych, są nieraz w'prost przeraża­
jąco. W  t jm  w zgięd ie nie trzeba sięgać na za­
chód, wystarcza powołać się na Poznań lub na­
wet W arszaw ę, —  by przekonać się o tent, co 
zdziałać .może, bezwzględna surowość w iadz w o­
bec tych o t } mity witych w ymagań hygjeny, jeżeli 
nawet takie Nalewki wf W arszaw ie mogą w tym 
względzie L w ow ow i być przykładem. Tu nie cho­
dzi iuż o żadne koszta, tylko o większą spręży­
stość nadzoru ze strony władz, które dążyć po­
winny do usunięcia z bram i podw órzy domów 
nieczystości i nieporządków, spowodowan/oli 
używaniem brarn i podwórzy na składy a 'nawet 
i pracownie.

Rozczulająco patrfaTctniinie odbywa ’s:ę u nas 
cały nich ul czn y : lak przechodnie, iak i pojazdy 
w szelkiego rodzaju poruszają się, jak i gdzie elica. 
n'c naiKitykając na żadną przeszkodę w "swobod­
nym swym rozwoju. Picsr przcehoumc stają i na­
radzają ,się na środku tilie j, czasem tylko obu­
rzając się (? )  na pojazd}', które rne dość óstroż-

ZAPISKl
Steian Ordęga: „Gniazdo Czarta". Lw ów

1925, W ydawn. „Odrodzenie” . Nazwisko Stefana 
Ordęgi znane jest z afiszów teatrów  amatorskich. 
K łka jego sztuik w ystaw iały  z dużetn powodze­
niem rozmaite amatorskie zespoty dramatyczne 
w e  L w o w ie  i na prowincji. Obecnie młody autor 
występuje przed publicznością z pierwszą swoją 
książką. Z ło ży ły  się na nią dwie opowieści: 
„G n azdo czarta" i „C złow iek  bez tw arzy ". —  
W strząsające dw ie  historie z okresu powojenne­
go. P ierw sza  dzieje się na wsi, w śiód chłopów, 
druga w  mieście wśród inteligencji. I tu i tam wę­
dzimy rozprężenie życia rodzinnego i okrutną tra- 
gedję, spowodowaną następstwami wolnv. Autor 
opowiada z dużą ekspresją dramatyczną. Mocniej­
szy  też jest w' dialogach, an żeli \v opisach przy­
rody. Książkę czyta  s ę z zajęciem. Debiut to 
wcale obiecującyj. A. K.

Clenient Vajtel: „Pani nie chce dziecka". —  
Powieść. Przełożył Kazimierz Bukowski, Nakła­
dem W yd. „Globus" w e Lwowie. Pow ieść Cle- 
Ujenta Vautela, znakoimtego felietonisty paryskie­
go, posiada smak doskonałego humoru francuskie­
go. Lekko, barwnie,, dowcipnie przeprowadza 
aut o t satyrę, na współczesną Paryżankę, która 
wśród hufcu zabaw wielkiego miasta, hołdując 
mfcdorzecznej modzie, /upomina o największym 
obowiązku kobiety: o macierzyństwie. Treść po­
wieści jest n iezw ykle interesująca. Przesuwają 
się przed naszemi ocz } ma wszystkie eleganckie 

, s.\iweiki współczesnego Paryża, ukazane w póf- 
drwiącem, łronicznein świetle satyry Vautcla. Ty.e" 
tu! jest doskonalą ironią: R D iżlc i Ust nawskróś
moralną. Powinna być " "  ' '......... .................. z :z
państwo. (S )



12 „W iE K  N O W y "  Nr. 7167 z dnia 15 maja 1925

NASZ FILATELISTA.

(m f) Każdy, kto cośkolwiek wojną św iatową 
się interesował —  a zaryzykujem y twierdzenie, 
że, maluczko bardzo Jest takich, k tórzy nie mieii 
potrzeby troszczyć się o kogoś ze swej rodziny —  
otóż każdy przypomni sobie niszczycielska dzia­
łalność „U “ (Untersee) botów niemieckich lodzi 
podwodnych na wszystkich morzach i na oceanie 
atlantyckim. Setki okrętów  wraz ze załogami, li- 
czącemi tysiące żołn ierzy, m iliardowej wartości 
tow ary, amunicji i inne przedmioty szły na dno 
głębin niezmierzonych skutkiem wysadzenia w 
pow ietrze, przez łodzie podwodne!

Zanim Am eryka stanęła po stronie aliantów 
-  a było to w  roku 1916 —  zbudowało tow arzy ­
stwo okrętowe niemiecko-atlantyckie dw ie łodzie 
podwodne, ale nie bojowe, lecz handlowe. P rze- 
'znaczeniem „Deutschlundu" i „Bremenu“  —  oto 

ifeh nazw y —  było  p rzew ożen ie , posyłek pienięż­
nych m iędzy Niemcami a Stanami Zjednoczony­
mi. Skarby, przew ożone w  postaci listów pienięż­
nych, b y ły  oromnej wartości, T o  też opłaciło się 
aż budować osobne okręty  tudzież wydaw ać do 
opłacania przewozu umyślnie drukowane marki z 
nader pięknie wykonanym tekstem i rysunkiem, 
przedstaw iającym  latarnię morską, tudzież cenę. 
Barw a tych marek była : po 5 mk. zielona, po 25 
nik. brązową i wreszcie po 50 mk liliowa. Oplata 
stosowała się do ciężaru listu. Za list o wadze do 
50 gram ów wynosiła opłata 50 fenigów i td.

Nakład marek wspomnianych był wcale nie 
duży. a ponieważ łódź podw odna „Brem en“ 
wkrótce po jej zbudowaniu w ypłynęła z listami 
ptenrężnymi m iliardowej wartości z portu nie­
mieckiego, a razem ze załogą w  drodze do Sta­
nów  Zjednoczonych bez śladu zaginęła, dalej po­
nieważ wkrótce Stany Zjednoczone postanowiły 
wystąpić przeciw  Niemcom i wspólnie z aliantami 
w z ię ły  udział w  wojnie, przeto wcale niewiele 
marek z w ieżą i latarnią morską znalazło się w  
obiegu, i ta właśnie okoliczność dala szczęśli­
wym  posiadaczom tych znaczków możność w y ­
śrubowania ich ceny do tego stopnia, że za cenę 
jednej serji można kupić piękny mająteczek 
ziemski!

Jak wszystkie listy, tak i ow e pieniężne, prze­

syłane łodziami podwodnemi, podlegały cenzurze 
i to korpusu gwardyjs|ktego w  Berlinie, który je 
następnie sam op ieczętow yw ał i wprost do rąk 
kapitana łodzi podwodnej do przew iezienia od­
dawał.

W  najnowszych czasach dużą wartość z y ­
skują koperty, znakami np. cenzury wojennei za­
opatrzone. Do niedawna tylko nieliczni filateliści 
interesowali się kopertami tudzież kartkami.

Już same urządzenie albumu m arkowego, w  
którym każda komórka miała przeznaczenie na­
drukowane. nie pozwalało na zbieranie tak ważnej 
gałęzi filatelistyki, jaka stanowią —  i to całkiem 
słusznie —  całe koperty lub kartki. Pom inąwszy 
to, że pieczęć pocztow ego nadawczego urzędu 
na kopercie widnieie w  całości, a także i oddaw­
czy  urząd można łatwo odczytać, można także z 
koperty przekonać się, jakie postępy czyni w y ­
rób kopert. Z początku bowiem  zawijano list do 
kawałka papieru i zaklejano opłatkiem lub pie­
czętowano laikiem. Najczęściej zaś zapisywano 
tylko jedną stronę, drugiej zaś używano do nakre­
ślenia adresu. Dopiero z czasem wynaleziono ko­
perty. Ileż to osób przyw iązuje wielką w agę do 
koperty, do rękopisu, miejsca nadania listu i td.

Nic tedy dziwnego, że najnowsze albumy za­
niechały już obecnie druku komórek na pojedyn­
cze marki, jak to dotąd było F'chcąc dać zbiera­
czom możność wklejania całych kartek lub kopert, 
zostawiają wolne pola.

Każdy, kto na kopercie odczyta napis „cen­
zurow ano" lub „policyjn ie op ieczętow ano", mi- 
m owoli pamięcią sięgnie w  ow e czasy, kiedy każ­
dą myśl kontrolowano. Na marce tych miłych 
wspomnień nie odczyta...

Dziś przynosi Nasz Filatelista zapowiedziane 
manki nowe, które rząd Rzeczypospolitej austriac­
kiej w  walucie szylingowej z dniem 1. czerw ca w 
obieg puszcza.

Z nowości należy wym ienić:
W ysp y  Azory: typu Ceres 1 esku. do 50 pe- 

zetas liliowej barw y i zielonawe, wartości 3 esku 
do 20 pezetas.

Wielkobrytańskie Indje w yda ły  nadruki dla 
marek służbowych, mianowicie na wartości 2 ru-1

I pij nadruk servicei 10 rupii, na rupji nadruk ser- 
yieei 25 nip j

Czechosłowacja, pragnąc upamiętnić tegorocz­
ne ^igrzyska olimpijskie w Amsterdamie wydała 
nowe znaczki. Pon iew aż czaią obiegu marek tych 
jest ograniczony tylko do 8 dni (od 30. maja do 
6. czerw ca br.) a także ilość ich jest stosunkowo 
nieznaczna (ca ły  nakład wynosi 400.000 sztuki, 
przeto już dziś caty nakład zam ówiony i rozku- 
piony, dziś już bajońskie ceny ofiarują am atorzy 
za cały skład tj. za 3 marki albo przynajmniej za 
jedną! Co do barwmy, po 50 halerzy zielone, za I 
kor. czerwone, za 2 k. nadruk na pamiątkowej 
(z  Masarykiem j „Congr. Olyrnp. Internat —  Pra- 
ha 1925“ . *

Malta po raiz p ierw szy w ydaje własnym dru­
kiem nowości co do nadpłaty: czaw ij druk nie-
ząbkowane. U góry widnieje napis „Postage", po­
środku wartość, u spodu „M alta".

lasąlHBls J?rsMsr$ał‘'
( d ). D w a  lata temu w  Pasażu Hausmana 

istniał „H and low y S pó łd z ie lczy  Bank", któ­
rego  dyrektoram i byli . Adam  Terkel, słu­
chacz trzeciego roku filozo fji i ĘJpp Besser, 
handlowiec. Oni to z  koncern 1923 roku i z  
początkiem  1924 roku p rzyw ła szczy li sobie 
pow ierzone im przez in teresentów  różnego 
rodzaju akcje, poczem  i>opadli w  stan niewy­
płacalności i m imoto dalej zaciągali długi, 
p rzyczem  w ca le nie prow adzili ksiąg.

Za to w czora j oni obaj odpow iadali przed 
sędzią jednostkow ym , drem Huthem. —  
Oskarżał prokurator Sobolew ski, bronił adw . 
dr. Kibitz.

■A> przeprow adzonej rozpraw ie, na któ­
rej s tw ierdzono w inę oskarżonych, sędzia o- 
bu niefortunnych „d y rek to ró w " zasadził na 
karę aresztu p rzez cz te ry  i pół miesięca oraz 
na zapiaoenie poszkodow anym  osobom  k w o ­
tę 12.864 zło tych  tytułem  odszkodowania.

'Zasądzen i w yroku  nie przyjęli, a dr. K i­
b itz ich imieniem zg łos ił zażalenie n iew aż­
ności. -

Iroilla sfiiif o A
B n H n a a i a B a H n w H H B a a B a ^ H i

3. Mała.

Rocznicę Konstytucji 3. Maia uczcił gród nasz 
pięknie i w  podniosłym nastroju. W  przeddzień 
uroczystości po południu odbył się w Sokole od­
czy t kapitana Schragego dla starszej m łodzieży 
szkolnej na temat przysposobienia rezerw  w o j­
skowych, w ieczorem  zaś przeciągały ulicami 
miasta orkiestry wojskowe i kolejowa, przy po­
chodniach, grając pieśni narodowe.

W  niedzielę o 6 rano te same orkiestry ode­
gra ły  pobudkę, poczem o 8 rano odbyta się w  ko­
legiacie łacińskiej msza św. dla m łodzieży szkol­
nej, a o 9-tej msza połowa na Dąbrową przy asy­
stencji wojska i z udziałem przedstawicieli władz, 
instytucji, tow arzystw  itd. W  południe bvł urzą­
dzony w ielk i bieg okrężny, który zgromadził na 
ulicach tłumy ludzi, po południu zaś odbyły się na 
boisku Sokola zaw ody sportowe, z  których szcze­
gólne zainteresowanie budziły ćw iczenia skautów' 
w  budowaniu obozu. Zakończeniem uroczystego 
dnia było pizedsta, len ie „Pana Jow ialskiego" 
F redry z p. Eug. Kalinowskim, artystą sceny 
lwowskiej, w  roli tytułowej. M ;a'Sto przyozdobione 

I było flagami, zielenią i emblematami narodowymi,
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f l u ^ o r  z a g r a n i c z n y .

Ksiądz (z ambony): „N ie
będziecie cudzołożyć..."

Mała parafianka: ,,To iri
przypomniało, że zapomniałam  
paraso-kę u Alberta. .

(,rLe R ire“ , Paryż).

5 i

Przez oba dni odbywała się zbiórka uliczna na 
cele TSL.

Ku czci Chrobrego.

Na dzień 17. maja przygotow yw any jest w 
nąszem mieście uroczysty obchód ku uczczeniu 
9.00-nej rocznicy koronacji Bolesława Chrobrego.

Obchód urządza wojskowość m spoinie z tutejsze- 
mi organizacjami społecznemi i oświatówem i. Za­
powiada sie on okazale.

O kulturę Stanisławowa.

W  tut. Tow arzystw ie  „M łodzież Polska-1 roz­
poczęły się w yk łady publiczne, które będą się od­

byw a ły  co czwartku. Inauguracyjny wykład w y ­
głosił dyr, Cepnik, k tóry  m ówił o kulturze ducho­
w ej Stanisławowa!. Na wstępie prelegent scharak 
teryzow a ! udział kreso®? wschodnich w dziejach 
rozwoju kultury polskiej, a następnie omówił dz!a- 
łalność kulturalną Stanisławowa. Do czasu u-qjn\ 
była  ona bardzo wydatna, lecz następnie ustail 
zupełnie i dz?ś B tafiisław ów wykazuje na polu pral 
cy kulturalnej zatrważając! upadek.. Prelegen t' 

tjnaw-oływał w ięc do navviązan'a dawnych tradyc.i 
i do podniesieni poziomu kuUuralnegch miasta. W y  
Kład, nagrodzony - -gorącymi oklaskami, . w yw o ła  
żyw ą  dyskusje, która stw ierdziła upadek kultur! 
duchowej Stanisławowa . i do-rzuc ta 'c iele cen­
nych spostrzeżeń do w y wodów: ̂ prelegenta. Po-'- 
stanowiono podjąć energiczną akcję zbiorową w, 
celu przywrócenia Stanisławowi znacztura kultu­
ralnego, jakie przedtem posiadaL

Z kroniki wypadków,
" . . .  s

Onegdaj usiłowała odebrać sob ie-życ ie  prze., 
otrucie się kwasem '/solnym 32-letnia mężatka p 
F., która zakochała się nieszczęśliwie w pewnym 
młodzieńcu, młodszym od niej o kilkanaście lat, 
natychmiastowa pomoc lekarska u-ratowata ją od 
śmierci.

Skutkiem rzucenia nedopałka z papieręsatpo­
między w ió ry  pow-stal pożar w pracowni tjpicer- 
skiej F. Polaka i J. Katza przy uk Be!wedersk;e.i, 
który w-yrządził szkodę na 2000 zł.

Naczelny rad .̂ier ?
BRONISŁAW LASKOW "uC$l 

OdTawifcchtialŁy r e k t o r

JOZEF .ćRZYSn O FO .yica

> E

D r .  Z o l i a  W e p p o r
ordynuje w chorobach skórnych wenerycznych 
J a n  o m  i  h  a 26 . cd  3 — o — Telefon 25 19. 
Usuw „nie włosów elektrolizą brodawek, zna­
mion od 12— W ' :<a

pecjafista chorób sk ó rn c-v .3r.erycznych

f. issty  L i i l i

un&wr. 0?. mi W. GroSj i Ą Sroh
Lwów, Legjonów 29. fcł. 29—91. 28

Ęsnie i? i»ySi«0risj
BrcM u usśreilnih?.

20515 n a j t a n ie j  u

MAHDLA, KOPRRHISfl
(n aprreciw  K im  „K o p e m  k “ ).

w najmodniejszych wzorach  
poleca znar.v 1397 

Z A K Ł A D  D E K O R A C Y J N Y

S, E 1 S S
Lwów, ul. “ieb lask ietje  2- 

Itk 1 poK ó j 5 wykonuje: w raz
; tapetam i K om pletn ie  o d  zł.

50  począw szy . 1397

Z diiiem 20. hiaja b. r. rozpoczynamy

^  W szyscy , k tó rzy  u n as  m asayny  
zakuaiti, m o g ą  b e z p ła t n i e  K o r z y s ta ć  
Z K u rs u .

„E»OŁtirsr:E»“
S K Ł A Ł  M A S Z Y N  20505

Lw ów , Jagiellońska I. 20.

Wsc«lK.<? rakiety crzyi ' ' ^ ieT ” i 'cT  _ - d awy, ja k  ■*' h c -ć p o leca
u przybory fen.'--sowę. 

A.LUKA5 Lwów Akaderm cka 3

Słynne medalami w ystaw  św iatow ych  od­
znaczone i od  przeszło 20 iat zaprowadzone, 

r.9 c i e r a n i o  ból u śm ie iz .jące  na

R EU K A T T Z M  (S itW l .m ffij lH30li

, M @ r w o r
D ra F ra n zo sa  w T a rn o p o lu  o trzym ać m o­
żna ponownie we wszystk ich  aptekach albo 
p ed  adresem : Dr. J u liu sz  F ra n zo s  a p te ­
k a rz  w  T a r n o p o lu  Wr. 20. — Ż ą d a ć  w yraź­
nie „ N e r w o l u *  Ora Franzosa z  marką 
ochronną „O lb rz y m  z m ło tk  e m u.

17232

m  Z G U B 3 C N D  —  Q N  "  - m

U NIE W AŻN IA  się skradzioną książkę woiskbw;;, w y  dar a 
przez P :  K : U : Lw ów  i dokuznenta osobiste na nazwisko 
Tomasz W ojtuś. 20295

ZG UBIO NO  legitym ację kolejową na imię Marji Fischer 
w dow y po kolejarzu. Upraszam znalazc-c o łaskaw t  od -* 
<ianł« ul. Zielona 40 u pp*. Mi kos niskich, 20196

U N IE W AŻN IA  i ię  zaświadczenie tym czasowe z dokonanej 
rejestracji na nazwisko Leopold Sc hu. i der Lw ów ,

U N IE W A ŻN IA  się zgubione tym czasowe zaświadczenie de 
mobilizacji, w d a n e  przez dow ód irw o  kadry 24 puj-Hu 
Ulanów na imię Słana W ilhelm a Ehrlicha, 204M

O D N A LA ZC Y  złote j branzoletki pamiątkowej zgubionej rano 
13 maja na rogu Akademickiej a C horążczyzny prosi .Gę 
o łaskawy zw ro t za wynagrodzeniem 200 zł. Jjąlląk 
Chórażczyzna 11. *----  -•  2045!,

ZG U B IO N Y  indeks na -nazwisko Tadeusza Zięboraka sJ: ł il:  
unieważnia się, —  • — 20426,

t m t ;  r - f r S T ^ Ą

K A W A LE R  lat 30, urzędnik prywatny dobrze sytuowany •— 
zaw rze tą droga znajomość z panna iu digentnn do lat 
30_slu w celu matrymonialnym. Nuffuoi i nowe złoszOna 
do Admin. W ieku pod URZEDNMC P R Y W A T N Y . 20440.

M ĘŻCZYZN A starszy dobry rzemusinik, pozna pannę star­
sza int. przystojna, dcbrc-w) chara !re.f,'i w er i u m am  — 
luonialnym najchętniej z prowincji. Zł,-!o -■//ęj.i z  podanie ra 
adresu do Adni, W ieku Now ego pod RZEALEŃNIK. 2 i -G:

EOZMArtt
AKUSZERKA W AG N E R O W A  przyjmuje zam ówienia; Ulica 

-SOBIESKIEGO 30 parter. 19225

AKUSZERKA pizyim tijs panie oraz zamówienia 
możnym ustępstwo. W A Ł O W A  27 parter.

njtza
19224

AKUSZE.RKA SE K U ŁA  przyjmuj.' panie. Gródecka N r:_  '-9; 
p ierwsze piętro. i9974
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Zniszczone chińskie rr:6r;,
cukiernice, koszyczk i, św ieczn ik i, torebk i i i p. od ­
naw ia trw a le  i tanio, e lek try czn ie  złoci i s reb rzy
Hi. EilS 5BK, ,.J|i, AKademiekŁ l id. £ ' 8.

•■*02

IN ŻYN IE R  G EO M ETRA autoryzowany SZCZE PAŃSK I K a -  
zim lerz, Wykonuje wszelkie pomiary prędko, tanio. Plac 
Mariacki 5. 19811

AKUSZERKA samotna przyjmuje pań. U lica Józef ata 3 — 
parter Deutschman. 19480

AKUSZERKA L U T K O W S K A  z  W arszaw y przyjmuje Pan ie;
Asnyka 9. drzw i 2. 18873

TO RE BKI da makie, portfele, teczki naprawia specrafsta Ba­
ra sch, plac Bernardyński 2, 20266

PR ZE R A B IA  i nowe suknie szy je  o bardzo niskich cenach;
Za uszycie koszuli damskiej 1 z . Zgłoszenia pisemnd do
Ajdmlnlatr. W ieku NO W A  M ODA,____________________ ___9137,

K TO  pożyczy 5.000 zł, lub odstąpi lokal byłemu Lagjonl— 
4cie ido rozszerzenia interesu. Zgłoszenia Adm, pod 
RINO. -----  —  30470,

PRZYJM UJE bieliznę damską, pościelową oraz garderobę
dziecinną do szyc ia ; Zgłoszeni* do Administracji w ieku  
pod TA N IO .---------------------- -----  20492

M LEKA D W O RSK IEG O  100-120 L IT R Ó W  dziennie sU łą  
dostawę oddam. Zgłoszenia do W ieku Now ego pod M LEKO

 . -----.     ^ 20488,

SUKNIE, bluzki, szalo itd. maluję, rysu ję; kombinuję w zory 
Lw ów  Zyblikiłiw icza 49 II. p, 20457

DO W YD Z IE R Ż A W IE N IA  43 drzew  owocowych. Długosza 23
        20437,

P R Z Y S T Ą P IĘ  do spółki do jakiegokolw iekbądź interesu — 
mam gotówki cztery  tys ięcy  złp . — Zgłoszenia listowne 
W iek Now y p<̂  S PÓ LN IC ZK A ,_________________   30425

PR ZESTRZEG AM  każdego przed P iotrem  i M arią T y ra w — 
skiml w  Brzuchowicaołi, k tórzy nio mają prawa^ do w y — 
najmywarnia mieszkań w  moich realnościach. Każdy majem 
i zapłata ścigand będą sądownie. Stefanów* Pielecka.

    1 20311

K TO B Y  wiedział adres Edmunda Hiittera syn Jana Hiittera 
7, Mużyl owita powiat Jaw orów  “ra c z y  łaskawie podad 
adres żonie Marji Htttter zamie's^ałe.j Hotosko W ie lk ie  
poczta Zamąrstanów .      30454

KURSY HUMIWB
Z . O L S Z E W S K I  -X :C
G C y r J t c w a  3 3 - T c k T .  31 - 14. 
przyjm ują w pisy n a  5 m ies. kurs księgo­
wości kupieckiej i bankow ej. G odziny 

dla stron od 10-12 i od 4 -6-ej. 1376

FR YZ  MIRSKI EGQ pomocnika poszukuję za raz ; Oczered —
Sapiehy 9, --------  —  20175

LE K AR Z wszech nauk katolik zdolny internista i g ineko­
log znajdzie korzystną praktykę nu prowincji Małopolski
ząchod Zgłoszenia łt abnr Jan apteka Radomyśl W ielk i. 

 “ ------------   1369

UCZEŃ ICC do nauki kraw ieczyzn y i kroju przyjm ę. U lica 
Zybliktcw icza 12. —  20347

K R Y N IC A  —  ZA K O P AN E  sezon kąpielow y poszukuje 10 
kelnerek zawodowych , kineharek restannicyjntfcii, kia— 
w iarki. Biuro Pracy, Lw ów , Kooernika 22, telefon 446: 

—  —  —  20373

POSZUKUJE mauikurzystkę, Weisser, Łyczakow ska N r: 14 
—  -  — — _______ —______________________________ 20379

PA N N A  DO D ZIECKA D W U LE TN IE G O  N A TY C H M IA ST  
POSZUKIW ANIA. ZG ŁO S ZE N IA : ZY0LLK IE  W IC ZA  51 -
I:  P :  D R ZW I NA P R A W O , T Y L K O  PRZE D PO ŁU D NIE M  
DO l-S&EJ.________________________________________________ 20393

C H ŁO P C Ó W  do nauki warsztatowej poszukuje „Elektron**; 
Listopada 97, -----* 20198

LE PS ZA  służąc* do w szystk iego  potrzebna; ul. Akąfdeuił— 
cfcl A MtUuerowie, 20502,

AR M A  fabryka brani i fntaszyn we L w ow ie  plac Bem * 1, 3: j 
poszukuje dwóch strzelców  do ostrzeliwania broni wt>|— « 
skowt/j. Zgłoszenia w  biurze ruchu na miejscu. <33474,

PO TR ZE B N A  zaraz mała dziewczyna do dziecka na cały (
dzień; Koralnicka 6 II, p. Metenerowa. 30472, i

PO SZUKUJE się po-rządnego zawodow ego lokaja w  młod­
szym  lub średnim uuku  do pierwszorzędnego domu — 
żonaci bczdzieni mają Pierwszeństwo. W ynagrodzenie w e­
dług ;norm urzędników państw o  w ych i według umowy 
ponadto wolne mieszkanie. Żona wirrnna o ile posiada zd«J« 
ności do tego objąć kuchnię i pranie. Zgłoszenia należ, i  
sk ierować: Dyrektor Gans Katowice, ul. Podgóraa I, 5.----  ----  ----  -------------  i 40 i

n i w f f ł  u i r s z ^  r a A  i  s s , u > v  m a i

LO K A LU  sklepowego w  śródmieściu ul. H alick j, plac 1V — 
licki poszuku ę. Zgłoszenia pod L O K A L  2 —  Ad.u Wietctt

 -----  -----  ------  2W29

JARE Ił, ZE. Do w ynajęci* na s> zon mieszkania: 2 pokoi*
i kuchnia, 2 roko je i kuchnia- i po ':ói i i  z :a—
leni urządzeniem w  centrum miej eowości, w illa  : dwu— 
m orsow ym  p?i Jem nad ranki własna k « i* | .  W iadom ość 
u wtaściciei i Lw ów  ul. Sokola 3 I, p. w  godznach od 
11 do )-sze j w  południe. 20179

JAkEM CZE Pensiomit „W arszaw ian ka " otw arty ou 20 
mała. Cena 8 zł. dziennie, Hofmana 30 II. p. oo i —4. 2021*

POKÓJ u nebłoiytuty z  esobnem wejściem do wynajęcia star„ 
sa emu kato lik ow i; Sapfohy 67 I, p. >raw..

PO SZU KU Jc V ŚRÓDM IEŚCIU  N AJCtlETNIEę O K O LIC A  
UL B ATO R E G O  2 ,-O K O 'I Z  K I CHN1A Z  K >Mt'uRTEM 
ZO k O SZE W A  3 0  A D M IN ISTR A C JI W IEKU  JO D  „K A ­
W A ŁE K *'. --------  ----- - 2,1195

POSZUKUJE 3 od.oj: z kuchnią, łazienka kom iort; K : Nt
Administracja HTeku Nowego. 201K

POSZUKUJE fumodziclnjej kraw czyn i; Zgłoszenia od 3—5 
RuthowE, W illow a  11A, 20469,

S LO ZA C A  do w szystk iego  z gotowanieln do dwojga osób 
żaraz potrzebna; Orgie,r Zyb lik iew icza  25. 20496.

POSZUKUJE sic czeladników na damskie i męskie kuto 
i szyte. P , P . Zyb lik iew icza  nr. 49, 20495

Z ł INE letnisko TopoJnicka zostaje otwarte z  dniem i,  ^  
" t n  1925 i Pok-ct pokofe w raz z  pierwszorzędnem utrzy—i 
manicm. s tu la ,  p o c i f i ,  te legra ' w  miejscu. ■ -  Z g łoszeń '* ’ 
m ieczy godzin , J a 3 jygm u n tow sk i 5, drzwi ... a |„b 
m iedzy 3 a 5 Hotel w arszaw ski, pl. Lcrngrdyńsk. po ­
kój 21, Las i rzeka w mieiscu —  można również łatam 
dostać mieszkanie poza pensjonatem a jadać w  pensjo -  
nacie.     19602

SAM O D ZIE LN A  z  wy ftkołónym  krojem poszukiwana na­
tychmiast : Pasaż Fetlerów  7 , 20494,

U ZD O LN IO NYCH  panien poszukuie pracownia sukien c uli 
skick Luni S teil, Kopernika 14. 20493,

POKÓJ z kuchniii poszukuję zaraz. Zgłoszenia do Administri 
W ieku «  d PRl.DKJt 201 >2

LEKCJE bezpłatne w  P ierw szei i JE D YN tJ  o nceslonowanci 
w ytw óra i dywanów smyrneńskich rąeznci robot, oc roku 
1885 istiiieiacel, roŁDJCzyr™1, sic tylko dla inteligencli 19. 
i tak u l .  r „  na które zostanie prgy le ta ogranicrona ilość 
pań. Lekcjo od 2- 4. u* 4—6 1 yd 6 — 8 w ieczór. W p isy 
o r . *  .n‘ o .nacii od 10—12 i od 4—7 w  P ierw szej polskie! 
w y tyó rm  dywstnóW Karola L itydnowicza —  L w ów  
Zyb llk itw icza  18, parter. z042f‘

M A I EM ATYK I. geom. w j kr. uczy naucz, gimnazjalny —  
Batorego 34, IV , p. od 3 —4: *  94

C Z T £ R O T Y Q u O N IO W E  lókcie w yrobu dywanów  myrneń— 
sktfih I perskich reczne* roboty 10 złotych . Dla kszta ł­
cących »iy I urzentlęzck 5 złotych . Owarancja za w yu— 
,.n  nie. Konce5 i jnowutta Y y tw ó in U  dywanów  smynteń -  
sklch perskich, Sohieskicgo 28 II. p. 20284

CllM NAzJUM  im. Dra Niemca Pełczyńska 28 (Sttpińt,kiego) 
1925 *2t: kl isa 1. Zgłoszenia uczniów codziennie od 12.30
do 13. 1393

UD ZIELAM  lekcji .obót ręcznych trykotarskich ; batorego
71 pensiooat Polonia pokój nr. 8, 20423

M A L A R S T W A  śUatfci) wyuczam w  dwtt lekciach. L w ów  — 
Zybilk lew icza 49 II, p. 2B45<

H U  W O L N S  P S S A D Y ^

S T A R S Z Y  praktykant bufelow iec lub młod pomocnik po— 
zebu. natychmiast. Zgłoszenia: Leopold Marnnin —

Przem yślany 1391

KAbJŁR KC — bucha terke przy jm ie sit;: 1000 z l :  kmtcii; 
O fa t y  da Adroi Wbtlo, pod 2 P R O C E K  20306

SŁU2AC A potrzebna do w szystkiego ze świadectwami. — 
ZybUMewtcza 5, I I I  p, 20X0

POU.iiiCUJU atzrszero chłopca do usługi gości. Restauracja 
Józel ołtn, S spteh 23. 2033

p O SZUKtXi3 JzJawnczyny Mleczarnia p ontnowskiego. ulioa 
Leona Sapiehy 1: 33

M AN 1K U R ZYSIK A  zostanie zaraz przyietat: —  fryz jer
Adler, św. Stanisława 2. 20486,

PO S ZU K IW A N A  mlodia dziewczyna polecona ii 15 maia do 
„przatania umleiaca, prać i r  .sou ać . Zgłosić sie ndedzy 
3—4 popołudniu iużynierowa Nftdel, Piekarska 3, 20482,

POSZUKUJE sic ty lk -  „doinej palmy do szyciat. Wjiądp-4  
mość św. Anny 1. 8 I. p lctro na prawm. 20407

D W Ó C H  chłopców przyjm ie Zakład tapisdr>ki Rurowskiego 
do praktyk i: Skarbkowska 5 L w ów . 20464,

3 —4 Poko :i z komfortem, słoneczne w  zdrowej okolicy  —  
wynajmę wp-ost od gospodarza. Zcloszcnia pisemne S Ł O ­
NECZNE M i E S Z K cM E  do Jdministracii 202110

MŁ.ODh małżeństwo poszukuie pokoju z kuchnia, ewentualnie 
podoju umeblowancyo z osobnetn \»'ejściem. — -Ł a s k a w e  

• zgłoszenia pod C ICHE ŻYC IE  do Adn Wieku. 20133:

1— 2 P O K O jE poszukuie się odpowiednie na biuro, poza—  
Jana również piwnica lub skład. Doniesienia do itniiś? 
W ieku pod L O K A L — SK ŁA D Y. 90809

SŁUŻĄCE do w szystk iego z  dobremi świadectwami przy i— 
mri: Szeptyckich 15 II. p, ganek na prawo. 20462,

P R A K T Y K A N T A  przyjnpe restauracja Gródecka 62, 20460,

PO TR ZE B N A  bućhalterka bilansiśstka katoliczka o skrom—
itycli wymaganiach. Zgłoszenia ’ podaniem warunków do 
Administracji W ieku pod FA B R Y K A . 20449,

D ZIE W C ZYN K Ę  do nauki za zaplata przyjm ie L itogra fia  — 
Łyczakowska 34.-------------------------- 20448.

PO SZU KU JEM Y bardzo dob-ą rutynowaną kucharkę do le­
tni Ica ewentnulnio na stało, uubre polecenia wym agane. - 
Zgłoszeniu zo świadectwami Dwór Feisztyn obok Ohj 
rowa,      20444

C H ŁO P C A  do nauki mechaniki p rzy jm ę; Gtcboka 8 1, p. 
— :        2.K4J,

C ZE LAD N IK A  zdolnego ślusarskiego oraz ucznia poszu—
kufę; D łutosza 22, 20438,

P O T R ZE B N Y  chłopiec do nauiei; Zgłaszać s i ;  przedpoli,
dnl-.n w  przeds.el iorstw ie elektrotechnem inż. F, Pod 
souski. Bourlarda 3 I. p, 2G430,

POSZUKUJE pannę podręczna, kraw iec Szpitalna 44 II . p: 
       A1J27

SAM GDZIELNifi żgkieciarki zostaną natychmiast przy jote — 
R ó ia  Sch tli, Batorego 32. ŻM24

DO poro. ego m łyn , na prow in-ie poszukuie egzomitto i a— 
negu palacza; Zellerm ajei, Zótk iiw  :ki 37 20J76

P O W A Ż N A  Asekuracja i rzyjmniąca ubezpieczenia od ognią 
p r ijc is r  krcdziery  2 .‘'fam. s z jb , .ru ispw tów , Koni, fd1 
n ieszczęśliwych Wypadk >w, życ iow e itd. udd Główne Za­
stępstwa na Sbuilslawt «• ; P rze im  SI, Jarosław. R zbs łćw  
Krosno, Tarnopm. B rod y ; Złocznw Pówrażnl a łobrze 
u.tonunkowori -cflektanci zechcą płożyć t.yczerpu jac- o—  
ie r ty  do Administracji, pod G LÓ W N F ZA STE PS ’ . W O, 20528

PANN Ę P is z ą c *  b egle na maszynie ze sten og ra fią  polska 
przyjm ie natychmia v. Horszoe ski j  ika, b .a rU rd a  i — 
Zgłoszenia osobiste tylko m iedzy 3 —5 . 30613,

POSZUKUJE froeblainte lub staijftfe osobę Jo 2-ch ch lop - 
cz , W w  ,! i . letniego, aa przeapoluenie. Zgłoszenia f  -  
binski, Kętrzyńskiego 36 4—6 popołudniu 70526

D O CH O D ZĄCĄ potrzebna „S ztuka  K ościelna" ulac Halicki 7 
        20511

U CZN IA  na praktykę ślusarstwu preyiine, Sykstusk i 60, 
    ̂   30512,

t cU B  2 POKOJE z  kuchnią 1 poszukuje. Zgłoszenia pod 
A : Ę: 39 do Adm : Wieku. 2O406

PO K 0 1 umeblowany dla siarszei osoby do wynajęcia. U lica 
Sadownicka 21, I :  p : c<i 3 —5 30203

P A N I z  tow arzystwa poszukuie w  odpowiednim domu po­
koju cleganck* umeblowanego z osobnym wchodem, —
najchętniej osobnvni D.zedpc/.oiem, lazienl;ą o I ira,z. —
Zgłoszenia ' T is t: do Adm: W itku  pod ŁAZTAŚKA. 20301

POKÓJ frontowy umeblowany, wchód z klatki schodowej 
solidni, mu panu rta stanowisku wynajmę. LJSopada 83 —
gospodyni. Zgłoszenia od 3—7 . 2030?

D W A  Irb  iedtu pokój z  kuclinia odstanie na sezon letni. — 
AAJadumość h rzywczy_J, mało sklep snoży w czi W< ji „ r o — 
w ica nr. 232  — 1050!

DOME1 drzewu,ty ogrodem owocowem  i żyw ym  płotem
w piekr.em ołożeniu na Podkarpaciu, zdrow e pow ietrze 

.dla krawca lub krawczyni dobry interes zaraz do wyna­
jęcia. Zgłoszenia: K łlecza  14 Susdalewicz. 20422

POSZUKUJĘ iednego lub dwóch rok,,, fieuniebiowanych 
■i kuchnia lut bez 00 zaraz lub oa 1 lipca. — Zgłoszenia 
pisemne: Dr Kucharek, Akademicka 17, :*M7ł

POKÓJ kawalerski, do w ynajęcia : Snpińskicgo 8 parter lew y
        ‘•w’8'
POSZUKUJĘ pomieszkania 3 .  K-koiO" egc z  komfortem. —  

Poarednńy wykluczeni. Zgłosrenia do Biura Ogło .2 So­
kołowskiego Jagiellońska pod ,,Dr. p raw .- 20.90

POSZUKUJE pukoju. śruJmieścid osobne wejście. Zg ło ­
szenia AdroinTsiracia M ARJA. 2CM79

POKÓJ frontowy duży o dwu oknach yygednie um eblo-; 
” any na 1, P. z  o .,,')5 1 m  wejściem dla poważnego męż­

czyzny zara i do wynaięcia. Z g ’ oszema do Adm, W , pod 
TA R N O W SkucG O . zy441

POKOJ umeblowany słoneczny i ciep ły w y ™ * 1”  Gró­
decka 93 H, piętxo o ficyny. Odnajme tjilko paniom tirze— 
(kjiczkoip. Oglądać od 10— 12 pop. 3—6 , 20441,

POSZUKUJE stancji ewenliialnie za ęuustcm. —  Zglosz.mia 
pisciniid Z. Z, Adm, W . _ _ _  204.34

W S P Ó L N Y  pokói z  utrzymaniem; Na Błonic 22B 1, piętro,
       £0433.

W YNAJM Ę pokój trzem paniom; Żółkiewska 75 I, p. M i-  
kola lew lcz,      ”(>428

POKÓJ; lijteh low aiiy dla pań Jo wynaięcia; B.uro M:ir atyń— 
J egp W ałowa 2, 2b5i1.

P O K O J* kawalerskio z  klata. ehc-K ,, ej weiścia lub B i 
małżeństwa do wynajęcia. Marczyński Watoc a 2 .' 20522,

r
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C Z T E R Y  pokoje frontowa słoneczne z kuchnią pełny kom­

fort zamienię na takie samo dwu pokojowe. K O R ZYŚĆ  do 
Administracji.   20527

SO LID NE młode bezdzietne małżeństwo poszukuje pokoju 
z  używaniem kuchni lub bez w  śródmieściu. — Zgłoszenia 
M leczarń* ,.Bairtatów“  pasaż Mjkolascha. 20531

,W. GÓRSKIEJ m iejscowości 6 godzin od Lw ow a, pojedyncze 
pokoje na iii to do wynajęcia po 4 z ł. 50 gr, dziennie 
z całodziennym utrzymaniem. —  M łodym  osobom opieka 
rodzicielska zapewniona przy rodzinie urzędniczej. W ia ­
domość Irena Głuszkiewiczo-wa Ustrzyki doiue. 1398,

BACZNO ŚĆ L E T N IC Y ! W  PRZEŚLICZNEJ GÓRZYSTEJ 
O K O L IC Y , L A S Y  S ZP ILK O W E , K Ą P IE LE  W  DNI Er— 
STR ZE , j  razy dziennie p ierw szorzędny w ikt, —  dzienna 
pensja 5— 6 zł. Zgłoszenia. na miejscu goriz. koleją zef 
Lw ow a . Pensjonat Schlcmingera na Radziejow ic p. Mi­
kołajów  n. Dniestrem, "  1399

STA JN IA  w_spólna na 8 koni oraz wozow nia do wynajęcia; 
W iadomość Gródecka 71 od godz. 8— 10 i — 5 pop. 9141

P&SAI) P&SZUWJJJfc.
N A U C ZYC IE LK A  język ów  j muzyki poszukuje posady do 

starszych panienek lub ukończenia edukacji. —  UUcat 
Kochanowski e to  44, Dzbańska. 20296

N A U C Z YC IE LK A  z  matura sfcnmurjalną odszukuje pomady 
tylko  za utrzymanie, bez płacy. Pod W IEŚ  do Admin: 
W ieku N ow ego . 20384

PO K O JO W A  zawodowa która pracowała w  pensjonacie — 
Przyjm ie posadę na w yjazd. Zgłoszenia Ust. do W icku 
N ow ego pod PO K O JO W A, 20169

S T A R S Z Y  emeryt poszukuje posady administratora, k « v — 
tralora lub buchaltera w  fabrykach, przedsiębiorstwach — 
O ferty Pellech w Bochni u!. Biała 188, 1391

OSOBA inteligentna w  średnim wieku poszukuje posady ja , 
ko gospodyni do restauracji lub mleczarni KrcChowjee —  
Dplina M. L , post# rest, — 20153

IN TE LIG E N TN A  panna katolicyka z  kilkuletnią praktyką 
biurową zarówno w buchalterii jakoteż i k ^ responw ic ji — 
oraz pisząca biegle aa maszynie po polsku i  niemiecku 
przyjm ie zaraz posadę w poważniejsze! instytucji również 
chętnie na w yjazd  w  zarządzie dóbr itp. Adm, W ieku pod 
CH Ę TNA P R A C O W N I CZKA. 20G66

STE N O G R AF IS TK A  i steUotypistka bardzo b feg lt z  kilku­
letnią. praktyką i bardzo dobremi referencjami obejm ie po­
sadę na prowincji lub w  mieście. Zgłoszenia pisemne do 
Administracji Weku pod EM1LJA 30. 20177

PO K O J O W A  rutynowana poszukuje posady na w yfa2d  do 
pensjenotu na sezon, Zgłoszenia do W ieku N cw ego RU­
T Y N O W A N A . — —____________________ 30500,

L E P S Z A  panna poszukuje posady do małego dziecka. Zg ło ­
szenia Kołłątaja 10 Franciszka Kałotałówna. 20499,

KELN-ER o bardz-o sympatycznym wygląjdzie, w  sile wieku 
obejm ie natychmiast posadę w m ieście lub w  miejscu ką­
pielowe m. Zgłoszenia  Lw ów , Kotlarska 18 parter, W iener:

„       20475.

S PE C JA L ISTK A  w  płaszczach, kostiumach, _ sukniach po­
szukuje roboty tanio po domach. Zgłoszenia Administracja 
W IE D E N K A ,  ; ____________________ ____

PA N N A  intal. poszukuje posady dc/ dzieci na w yjazd. - -  
Zgłoszenia- list. w Administracji W ieku pod W IE Ś . 20442

IN TE L IG E N TN A  panna zdolna w kraw ieczyźnie, —  rozumie 
św ietnie gospodarstwo szuka posady na w yjazd  najchę— 
tnicj w  miasteczku. Łaskawe zgłoszenia pisemne do Adhtv 
.Wieku pod S ZLA C H E T N Y  D O M . __     20525

P R A C O W IT A  panna mająca praktykę biurową ukończoną 
szkołę handlową oraz piszącą na maszynie poszukuje ̂  ja— 
k ieikclw ieft posady. Zgłoszenia do W , N . P R A C O W IT A :

 ̂ . ____ f   20532,

URZĘDNIK M ŁO D Y PO S IA D A JĄ C Y  D ŁU G O LE TN IA  P R A ->  
K TYK E  W  D ZIA LE  PR O W A D ZE N IA  B IU RA P O S ZU K U J^  
ZAJECJA P O PO ŁU D N IO W E G O  W  B U C H A LT E ^J l LU B 
T P  D ZIALE  P R ZE D S IĘ B IO R S TW A  P R Y W A T N E G O . —  
ZG ŁO SZE N IA  P O I ) ..URZĘDNIK*' DQ ADM . W . N, 9139

k u p n o  i s p s z io f t i
d o m le lia , n a rzęd zia  ofilH -

 __ _ dnicze, noże , w idclcje —
1 0 (V'a t a n i e j  sorzeu o je  ' i a n d c  ta la za  „M-ft-HSTłU- 
*.Ł3S“ , L w ó w , ul. T ryb u n a lsk a  1. 18257

W Ó ZEK ttsięflnny w  dobrym stw iie >prz:(!am. —  Uliea 
Skarbkowska 37, parter na prawo, drzw i Nlr: 2. 9138

G ARN ITU R  salonowy imit. mahoń oraz stół orzechowy oka 
zyjn ie do sprzedania; Ztm orow icza 10 lew y  parter, 20483

PA R C E LĘ  budowlane w  Zimnej W ęd z ie  naprzeciw stjaęji 
kolejowej do sprzedania. Zgłoszeniai Adm, Wieku BU
D O W A,     20481

LU ST R O  z  konsolą mahoń, 10 garniturów wiedeńskich do 
biur —  salonów sprzeda zakład tapicerski Skairbkowskta 5: 

_        20466.

B IU RKA, stoły, portiery, patentowano sofy, kanauki; fo­
tele rozkładane do spania —  Zakład tapicerski Skarb­
kowska 5.     20465,

G AR N ITU R  ogrodow y nowy, dziesięć krzeseł do sprzeda­
nia; „Uniwerśum** Pasaż Mikolascha. 20463,

K O M PLE TN E  wiedeńskie urządzenie pokoiu klubowego zu­
pełnie nowt* okazyjnie do sprzedania^; Pod RZAD K A  SPO ­
SOBNOŚĆ . do Administracji, 1 20461,

P IAN IN O  w  dobrym siani do sprzedania; Kom iaktów  1 -  
II I. p, na lew o Narodny Dom od 3—6  g. 20459

LO D O W N IA  w iedeńska duża do sprzedania; Carpwa, K o­
ściuszki 3 L  p, od S i o  11 p tw lp o ł.  20242

KAM IEŃ siny i z ie Io *y  do bejcowania pszenicy dostarcza 
„Pion** L w ów  ulicą Lw ow ska 48, 20241

A G R E G A TY  elektryczne 80 i 30 koni do oświetterua z d ro ­
jowisk, miasteczek itp, dostarczy „Pion** L w ów  ulica 
Lw ow ska 4fl. 2024J

N A  W Y JA Z D
K O .IE  W L ^ N I f t H E ,  C  I K S L O W S ,  k i ld r y ,  
m a te ra c e , L Ć iE '/ ) r K 4 .A i  >A u E , p o d u s zk i 

senniki — bajecziu, tatra poUca
BFagasyn rEśs!?!i W, Iftfcktaao

L w ó f r ,  K o p o r n iK #  3. 18Ś75

KUPUJC stare ubrania, rzeczy zim owd i rozmaitości, kartką 
pocztowy w ystarczy , przychodzę natychm iast; L w ów  — 
Ormiańska 19, Grosstern. 20008

SK LE P spożyw czy dobrze się rentujący w śródmieściu do 
odstąpienia. Zgłoszenia do Admin. pod OKAZJA, 20046

DOMEK 4 ubikacja w  tym  lokal sklepowy gara* wolny do 
sprzedania; Zam arstynów, Michała 6, 30439

DOM z  ogrodem w  śródmieściu sprzedani zaraa: z  powodu 
wyjazdu. O ferty  do W ieku pod G O TÓ W K A  65 T Y S . 20436

25.000 CE G IEŁ okazyjnie sprzedani. W iadomość w  ^ J a ­
dzie w ęgla  Letona Sapiehy 13 (ró g  ul. Potock iego ) 20432

CZASZKA, rzyb ory  mikroskopijne i ehirugiczne sprzedam; 
Księgarnia Klapper Batorego 30, 20471,

A U TO  ciężarowe marki „F ia t ‘ ‘  4 ton do sprzedania; S epti- 
mus, Kołłątaja 3, -----  20491

SPR ZE D A  Al rozmeitą męską, damską gard?ro!f; i mebli — 
Kościuszki 3 II. piętro  na prawo. f 20456,

jfckYN. sprzedam krupiarsko - elektryczny z lokalem za» SCO 
zł., młyn kieratowy za 500 zł, W iadomość ulica K rzyw —  
czycka 5A prawa weranda. 20453,

\V W IN N IK A C H  sad do w ydzierżaw ien ia z  trawą oraz ro z ­
biórka domu do sprzedania. Zgłoszenia L w ów  T oros ie—
w icza 25 Kostolowska. 20447

M O T O C YK L  marki Puch 2 cylindrowy komoletny w  d o ­
brym używalnym stanie tanio do sprzedania u firm y Zacz- 
kov/ski i Dubieński Lwów', ul. Murarska nr, 2D435

W IĘ L K A  maszyna kraw iecka Singeru do sprzedania ul. So -
bjeskUfcO 29 I. piętro, 20431

DOM  do sprzedania Lewundówka Sobieskiego ł. 15. 20489

NA mleko transportów ki 13 litrowe i gazow y piecyk do pa­
lenia kawy (3 kg .) okazyjnie do sprzedania; I. Altkoru 
i Brat, filja wiedeńskiej hurtowni naczyń kuchennych pfac 
Strzelcciu 12A,   20483

W Ó L K I, K O Ł Y S K I,  Ł Ó Ż K A  DZIE- 
C iĘC lE . W Y  R O B Y  K O S Z Y K  n R - 

3^ SK IE , O L B R Z Y M I W Y R O R  N A -  
r  T A N IE J  P O L E C A  W Y T W Ó R N IA  

A .  K 3 f U E W l C 7 ,Ą
L - i i ć w ,  B A l O a i l C O  ‘1-*.

18632

SPRZE D AM  okazyjnie wiedeński powozik na gumach (Land 
ach ii t ze r ) W iadom ość: Leibe l, Lw ów , Tkacka 9. 20509

K U PIĘ  krótki fortepian łub pianino. Sprzedam bilard ,,S e i­
fert “  Brzuchowice. Henkowski, Restauracja kolejowa.

 -------------------------------------------   20450

A P A R A T  fotograficzny pierwszorzędny sprzedam. Z  grzecz­
ności w  m agazynie Kóruer, Trybunalska 6. . 20414

S ZP A R A G I codzień św ieżo cięte , sprzeela/ie Szkoła Ogro— 
dnicza w Zamarstynowie od godziny 4 do b popołudniu.

 -------------- 19345

SPRZE D AM  za 100 z ło iych  używany garnitur salonowy — 
orzfech w dobrym stanie. Franciszkańska 17, parter, na 
lew o, od godz. 9— 11 i 2—6; 20306

M AG IE L sprzedam. Zam arstynów, Lw ow ska 84, Dobrzański; 
— — —  —  20336

DOM  (osobniak) 2 pokoje, kuchnia, wynajmę lub sprzedani 
z  ogrodem lub bez koło rogatki. W iadom ość: Lwowska
N r; 84, Zan;arszynów,. Dobrzański. 20335

PłANilNO- l fortepian okazyjnie .sprzedam. Nowacki, ulica 
Pańska 17. . 20338

M ASZYN Ę  parową 35/42 koni z  kotłem  parowym dosta rczy ;
,,P lon“  L w ów , l^wowska 48, 20503. i

P IŁĘ  taśmową i inne maszyny do obróbki drzewa dostar­
czy  „ P io n "  L w ów  Lw ow ska 48, 20504, 1

SPRZE D AM  dwie realności ze sklepaiini i ogrodem. Zgło_
szenlą od 3—5, Hausneya 5, u gospodarza. 20317: 
i  KONIE z wozpnj gospodarskim spraedam. Zgłoszenia:
Poiak —  W ojciecha 2 A, 20316

gi-ri.itury, firsn !a , d y w a n y ,  chodniki,
- -“TlL n kołdry, m aierace, padu .zk i, m terjn

"■ eb low e —  p o le .s  n jtaniej K b z .  O l l J f a i A s i K i ,  
L w ó w , u l. K o p a m ik r .  4, ty lko  n aprzeciw  Szkow r - 
na. —  P rzerab ia  pościel w  Jednym dniu. 186i0

M ASZ7 NY Ul pisania ,,Uild;r\i o od ; Smith Ac B ros ; R o y a l; 
6 >st“  i 'nne sysictny okazyjnie do sprzedania jakoiaż cia 
w j pożyczenia Kolesza, Syksinska 10. 70ŻC5

P IA N IN O  czarne z powodu w yiazdu sprzedam; Jaworska —  
Lindego 3 parter, Joaid

fO k T L P lA N  Bda^ndorfer" krótki do nauki okazyjnie sprze 
d .m  Furmańska 1A II, p, ganek lctvt'a. J0263

PSZC ZEL VJ?ZE. Ij le  npi zcłlant, sucha w  dobrym stanie -  
Dunin Borkowskich 3, - 20206

ŁÓ ŻE CZK O  dziecinne wkłr.d sprężynow y okazyjnie sprze­
dam; Zyb lik iew icza  49 1, p. 20212

f&imwffliE i istwiwćn
*  ny k f .U o r* . 20! 12

„ R i y C L l " ,  L w ó w , T r i e c i e g o  M a ja  lO .
Z  Pt'W C>PU  wysprzedaż' towarótt htawatnych a założenia 

działu bucikowi go st.zeuaicnti o 30 proc. fenidj: R F  tn 
Ryneg 11 róg Serbskie). 9135

P O '» \j£. na gurt ach luksusoa. y . praw ie n ieużywany —  do 
sprzedania. Nadia koni,- w y i.„d o v  e poieidyi.^o lub w  pa. 
rze. Ogladać m otn . od 3—6 gedz: ulica Z  -go Lisłupad 
N r : 33. —  a  wo

K O LA  gumowe dc pow ozów  sprzedam tanio. LU M FN  — 
Lw ów . płac M ajjaekl Ą, Joodt

FO k T E P IA N  św iatowej marki, angielska .nechamłu, krotki, 
k rzyżow y spraeaam: Łyczakowska 57. o ficyn y ; I :  p iętro: 

— 20397

F u R lE P IA b  k rzyżow y, p raw i: now y o  silne i ladncm tonie 
strój liw a łe  trcyir.a, sprzedani. Ckorazczyzna 5, ;e,
dozorca wskaże 1 'g)j

JA D A LN IA  dębowa 1 spaniała, ypialnia kw iecisty j a i l i J o  
przedania razem łub oddzielnie. Rynek d2 .trm Mar 

kiew ięz. 20dlfl

G A R N IT P R  salonowy używany de sprzedania. Rynek 42 
rirma- M ark iew icz. 20ail

f-ataSiy ant;. „SQ»Btr7‘
m a  sy to -s  „ H U T C H 1 K S O N 1* —  poleca

W ITOLD TR AND A
L w ó w ,  P o d L a s K ie g o  2. 1353

VvOZEK dziecim r na gin 1 o.vych '..nlach I wanienka d< 
sprzedania; W iadomość Kochanowskiego BI I. p. d rz« i
na pra\to.     9140

DOA1EK nowy murowany kryty dachówką dwa pokoje z ku ­
chenką, komórką, ogródek, studnia, nowe okolenie ido 
sprzedania; Lew-andówkai. P iastów  25 , 20298

W IL L A  komfort ogród wolua okolica Listopada sprzedam —  
Listopada 15 parter 3. 20190

P A R C E LE  na raty od 30 zł. m iesięcznie przedmieście L w o ­
wa przy stacji Dubląpy — Laszki piękne położenie — 
Oborski, L w ów , Jakóba Strzem ię H A , 20310

F O R T E P IA N  krótki ton doskonały okazyiniy sprzedam -  
W ałowa 19 pierwsze piętro. 20329,

O K A Z  J A
O L A  F E H S J O K iT Ó W  1 L E T N IK Ó W !

S?ikM  IM !- a a h s S  i n n i  Met
o  5 0 °  c i a n i e j

3 E S L  j E ^ a w I i K o w s M . 1
u l i c a .  R u i o w s K ? . c ^ o  1 2 .

v s a vi3 kościoła O O  je zu itó w . -1S88 -05 i 7

IN FO R M AT O R  Kopernika 22 sprzoda okazvinic kami nicę,
dwupiętrową z wolncm m ieszkaniem ; 1/4 morga ogrodu 
okolica Łyczakowska. 20376

IN FO R M ATO R  Kopernika 22 z powodu wyjazdu sprzeda 
tanio parcelę przy ul. Rycerskiej i w  różnych okolicach! 
miasta.       20375

KAM IE N ICA  komfort a wolncta mieszkaniem, w iele innych 
do wyboru sprzeda ..Informator** telefon 446 Kopernika 22

    20374

P Ł A S Z C Z  nowy tomski covercot. kapelusz Jedwabny sprze­
dam okazytnJ-e, Karpińskiego 17 parter prawy 4 -5 . 20519

O SO BY, które chcą bajecznie tanio za gotówkę lub na raty 
nabyć maszyny do szycia, row ery, gramofony zgłoszą do 
Administrać]) pod BAJECZNIE w  jakich godzinach można 
ich odv.leid2łć,    20520,



le .W IE K  N O W Y * Nr. 7167 z dnia 15 -nęin 192 5.

> ~ n z in g l  d o m o w e
u r ż ą d z  i ś w ia t o w e j  m a rk i

GRflfiOFiil Mi nastsn voir‘ 
„Qłos swego pana“ .

G ram ofon  tan na jnow sze j konstrukcji „ystem  R Ą l- IC  z  pod- 
kła dką m ikrofonow ą), uznany p r z :z  p ierw szorzędnych  z ia w -  
c ów  całeg< ' v iata za najlepszy. —  YY zorcw , reprodukcja b e ł 
szm erów . W ielk i w yb ó r płyt, rów n ie ż  iy d o v  skich : iebidjskich'. 

ka i.o rd w  R O S E N B L A Y T A , K W A R T 1 N A  i S IR O T Y .

The U ram ophonc G ". L im ited  
London, -c- Jenerał >y repre­

zentant na P o lsk ę :
I d a  f  K::iiśjr

Kraków , Fiorjańska 25 
19375 Lw ów , Sykstuska 2 i

„G LO BO L“
„TEPIMÓŁ"

Firmy Fr!fz  S s h u l z  j n .f l * 6
tęp i m ole i jrrzew yższa w szystk ie  dotychczasow e znane środki.

R E P R E Z E N T A C J A  i S K ŁA D  F A B R Y C Z N Y  2031S

SiBffl W il l  FL. RRAUS2
L w ó w ,  51E5
T eL  18-65. Zamóv ienia z prowincji uskuteczn:a się odwrotnie.

f / . e L n  nr. l7-_s © s t a t a i a  ś ć  s e & n : : !
A n g ie lsk ie  gram ofon y  składane w  walizeczce ' skó- 

C rżanej, jak o też w sze lk ie  inne gram ofon y i p łyty  
p  n a jn ow szego  repertuaru  n a j t a n i e j  ty 'k o  w  firm ie

' nainn ImmenKisK
ul. J a g i e l l o ń s k a  " 7 .

k i p i l  ? . l .  P i i ePłaszcze
jS im a n

riidznę i FOŃCZOĈ y IlSlf fli*Pfifl §  w solidnym magazynie SJOHjl II
Urzędnikom, nauczycielkom i woj kowym zniżka i Iłlgl TafOWS. —

tifleiftl sDSf6il, matu knS '
N a b y ć  w ię c  n to C n r  n a jt a n ld f i  

K on feK c ję  d s ie s in n ą
J e d w a b i e *  w e l w e t y ,  n m r K i z e t y

M a t e r j a i y  n a  s a H n i e  i H o a i ju m y  
1227 B i e l i z n a  d a m s K a ,

d z i e c i n n a  i  s t o ł o w a .
Poń czoehy dam skie i dziecinne. —  W ie lk i w y b ó r  firanek  i piótna.

HaHs <33LDD-inG« Lwów, HalieHa 9. Rn’t zat. 1J02

Zawiadamiam-
ifnieisze .1 m ich t\ T. Odbiorców, że 
p zeniosł.m moją firmę z  K o n f e k c j ą  

d a m s k ą  na ulicę 

Ł y  o a ś - ^ l Ł O w s l ł ą  l O

,:P JLOalir KOBER i 1j>.
a  wróć wsry niedawno z zagranicy, 
przywiozłem ze sobą SUKNIE FULA­
ROWE crepodechinowe, markizetowe. 
PŁASZCZE i kostiumy lypsowe jedwa­
bne, JUrtPERY angielskie crep.-maroc. 
BIELIZNĘ DAMSKĄ w w eikim wy borze, 
BLUZ J, SZLAFROKI i inną garderobę 
daiuoką, k órą wydajemy na dogodne 

spłaty  inics ęczne.

„F«?Łsrag“  r o b e i a ip.
L w ó w ,  ?b>*e ż a k o w s k a  l O .  20500
gsf 53BŁ

“ 88 24 00OL.
c z y ś  i 1 f a r b u j e  

c h e m i c z n i e  u b i o r y  
m ę s k i e  i d a m s k i e

, 6 lszc^ ą iifiS Ś G “
A ademicka 2S.

20415 r
.9 w 91

z e g a r e k  niklary męski
t y l K o  u  20518

IO l. ‘Sb/XJ E i n d L i L S 1,

ul. Ispfm ifea 14
naprzeciw  K ina „K opern ik ".

[0TB RY 

CEM
O d  5 K M o

Bez kompiesora 
Niezawodny ruch 

Niskie ceny.
Gen=r za tęp stw o  na 

Polskę: 1226

IIP. ZOli.
Lwów, Pasaż Miko- 
lascha. —  Te!. 115.

RRST&SflSSERfi
maszyna do szycia 

jest najlepsza. 
Skład rabr. w e  L w o w ie  

ul. G ródecka 53.

20529

TANI TYDZIEŃ!
PŁAJlf^C ..J s..VLr dla PP . Lekarzy, Aptekarzy, 

D en tystów , F ry z je rów
po  Z? . ‘. 4 *  , U - ,  1 8 " -

BLU.fY FRYZJC2SKIB L KELNERSKIE
po  Z ł .  8  — , 1 0  —  f  1 2 * —

P R O  : R E S ”
FabryK a u b rań  zaw odow ych  

Lwów, Ul. Panieńska ZS. Telefon 9 --4 9 .
Zastępca z jaw i  się na k a i d e  żądanie. 1k85

99

kra:o w e  i w iedeńsk ie na 
dogodnych  warunkach po- 

1<-a najtaniej 1355
i * I .  G  r  u  n e r
Lwów, Rzeźnicka I. 14.

N O W O  U R Z Ą D Z O N A  F I R M A

ifi
k F L D . R I D A '
Lwów, dui Gródecka 3 A.
(napfaeciw  kościoła sw. Anny) poleca :

PO? C Z O C H Y
1.50 
J.30
2,20
2.50 
0L5

fildokos w :; ze  szw em  podw  stopą po zL
nic. da n esztów  podw. stopą nadz lilne *  „
jedwabne f f r  z a jr  bardzo trw i łe .
francuskie flo r  I. sorta r kol o j; eh »  „
p a t f "V iv .  dziecinne •<] .

SKARPETKI
niek. l w Kolorach silne „  0.60
praw , fi!dekocov, a w  najmod. kolorach „  1 .0
jedw . f lo r  z  podw . stopą .  1.90
z  czyste j p rzędzy nie do  zn iszczenia * 2.00
dziecinne w  kolorach i w ielkościach od 0 ‘70

PEFORMV
Zagraniczne ildecos kom pl. w ie lk ie  ty llw  .  1 -90

RĘKAWICZKI 
praw . nieiane ua guziczk i „  1.30
francuskie praw . milanes »  2.85
20357 _ _ _ KOSZULE
aaraskie, w iedeńskie, haftow ane ,  2,90

H A L O ! 20221 Tel. 19-61.

l\

i s iatk i na k » r ty  już nadeszły do firmy

Jskdba nosenmana. Lwów, ftKadzmicha :i§.

f 3 T  K O N  K U R A C J A !

Otomany. Plafuracs i Kanapy
tanio do nabycia w  Pracowni Tapicerskie.

Ignacego Sterna, ul. SceptycHich 40
obok  kościoła św. Elżbiety. 19442

N a i e i y t o ś ó  p o r t t o w ą  o p ł a c o n o  r s  i k a ł t f  m . Wydawca Wiek J\owy“ , Spółka wydawnlcsa.'
D iukiem  S tó ik i cruk. „ F r f s t " ,  ul. S tko ła  4


